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stosunków naszego kraju nie znają, 
którzy od lat nasłuchali się o „bierności“ 
Galicyi, o ofiarach, jakie skarb paústwa 
dla Galicyi ponosi, o „prezentach“, jakich 
się Galicya domaga. Na umysły włościan 
1 sr. BO c.|Z Prowincyj staro- -austryackich ciągle po- 
© sr. — c.|Wtarzane te fałsze wpływ swój wywrzeć 
2 ałr. 50 o. musiały, zwłaszcza, że słyszą 0 cyfrach 
tak imponujących, jak w<5-imilionowy pre- 
3 zir. 60 c. |zent* z powodu indemnizacyi. Skutkiem 
z przesyłką pocztową w Ausiri „eń — %|tego posłowie włościańscy tych klubów 
w cesarstwie niemięckiem zr. — © | czynią przywódcom swoim opozycję, ile- 
memon ||crOĆ idzie o zrobienie czegokolwiek dla 
Kraków, 30 stycznia. |Galicyi. Przy silnej i energicznej woli 


5dcy ci mogliby opór ten złamać — 

Zgodne doniesienia wszystkich dzienni- |PTZJWOdcy ©! mogliby op 
w zapowiadają, że sprawa regulacyi haga na Es aee TPY a W 
rzek galicyjskich napotka w wiedeńskiej + partyzantów. Ale ta silna wola a. 
Izbie poselskiej wielkie trudności — że|!9na jest obawą przed wyborcami w 4 
mianowicie są jej przeciwne kluby Liech- ck którzy przywódców tych do 
tensteina i Ooroniniego, 8 i w innych klu- ady państwa obrali, o których uszy tak- 
bach nie natrafia ona na tak gorące po- że już SiE „odbijały się wieści o „pre- 
parcie, jakiego życzyćby należało. wę zwłaszcza, że do ich rozpo- 

Opozycya zjednoczonej lewicy w tej| WSZe9 nienia prócz zjednoczonej lewicy 
sprawie — wstrętną jest, ale da się przy- przyczynili się nie mało także i tacy pseudo- 
najmniej zrozumieć z racyi politycznego sprzymierzeńcy nasi jak Lienbacher. 
stanowiska lewicy, która na każdym kro- Opór ten da się przełamać, ale tylko 
ku nieprzyjaznemu sobie rządowi siara bardzo. silną i stanowczą akcyą ze strony 
się nogę podstawić, przeciwnym sobie tak rządu, jak delegacyi naszej. Koło pol- 
stronnietwom szkodzić, a prowincye prze-|Skie — nie wątpimy — niczego nie za- 
konać, że pod względem ekonomicznego niecha, co może posłużyć do pomyślnego 
bytu, pod względem najzwyklejszych, naj-|SPTAWJ tej załatwienia. Trzeba jednak 
istotniejszych swych potrzeb, od jej łaska- wcześnie tem się zająć, trzeba sprzymie- 
wych głosów są zależne. Jakkolwiek wstrę- |"z0ne kluby przekonać, że jest to sprawa, 
tna, dla państwa i krajów szkodliwa, jest |* której kraj czyni najważniejszy na dziś 
przynajmniej ta opozycya zrozumiałą. swój postulat, trzeba materyałem fa k- 

Ale czem wytłómaczyć opór wymienio-|tów i cyfr, o który tu nie trudno, prze- 
nych wyżej dwóch klubów — Liechten-|konać, że państwo jest dłużnikiem kraju. 
steina i Ooroniniego? Pierwszy należy do Byłoby bardzo pożądanem, żeby materyał 
sprzymierzonej prawicy; popiera rząd Taaf- taki zebrano, systematycznie ułożono i roz- 
fego; za pomocą głosów prawicy, a więc dano tym, którzy spraw naszych nie zna- 
w znacznej części za pomocą Polaków, ją. W archiwach ministerstwa skarbu znaj- 
osiągngł. największa swoją w tem sześcio- ; dzie się np. dokładne zapiski co do ilości 
leciu zdobycz, nowelę szsolną — a dzisiaj dobr koronnych niegdyś polskich, przez 
miałby opozycyą swoją przeciw regulacyi skarb zajętych a potem sprzedanych, Co 
rzek galicyjskich wbijać w prawicę klin do uzyskanej za nie ceny, ich obszaru i 
taki, który koniecznie rozsadzić ją musi, wartości. Znajdą się w budżetach z cza- 
a tem samem Stanowczo zachwiać stano-|Sów przedkonstytucyjnych i konstytucyj- 
wisko rządu ? Drugi klub, Ooroniniego, nych także, dowody, jak mało czyniono 
który pozował zawsze na to, iż jako stron- ku podniesieniu kraju pod względem eko- 
nietwo środkowe zachowa bezstronne, spra- nomieznym. A starsi posłowie nasi żywo 
wiedliwe stanowisko między stronnictwa- | mają w pamięci to wszystko, co za da- 
mi — jaką znaleźć może rucyę w opozy- wnych systemów czyniono wprost ku zu: 
cyi przeciwko żądaniu tak sprawiedliwe- | bożeniu Galicji. Są to fakta tak przeko- 
mu i umiarkowanemu jak to, -które rząd |Rywujące, że najzawziętsza nawet opozy- 
stawia w sprawie regulacyjnej ? cya zamilknąć wobec nich musi. 

W obu tych wypadkach opozycya ża- Co do rządu — sądzimy, iż jeżeli kie- 
dną racyą polityczną wytłómaczyć się nie|dy, to w tym wypadku powinien on spra- 
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da. Jeden tylko może być jej powód: opór 
ze strony nie przywódców tych klubów, 


„ale takich ich członków, którzy spraw i 
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Z6 wspomnień cenarsko-królewskiego radcy. 
przez 


Jana Zacharyasiewicza. 


(Minister:) Jez ist man von dem Rechten allzuweit, 
êh lobe mir die guten Alten; 
Dënn freilich, da wir alles: galten, 
Da war die rechte goldne Zest. 


(Gosthe. Faust.) 


Pan radca, jak to z jego własnych wspom- 
nień się okazuje, nie urodził się radcą. Przed 
półwiekiem prawie, przyszedł on z niemieckiej 
swojej ojczyzny do Galicyi z małym tobołkiem i 
jak na początek z marzeniami bardzo skromnemi. 

„Ani marzyłem o tem — pisze w swoich 
notatkach — abym zaszedł tam, gdzie teraz je- 
stem. Pomogły mi do tego stosunki ówczesne 
kraju, które młodemu urzędnikowi otwierały sze- 
rokie pole do zasług. Dla mnie były one szeze- 
gólnie korzystne. Gdy dzisiaj w podeszłym wie- 
ku wspomnienia te w duszy mojej odtwarzam. 
zdaje mi Big, że piję likwor słodki, który mię 
edmładza. iao likworu pragnę coraz więcej, 
im więcej goryczy podaje mi obeeność, Mój Bo- 
że, gdzież się podziały te złote czasy, za któremi 
nawet królewski psalmista tęskni i stary Homer 
bolesną piersią woła: Gute alte Zeiten! Przepa- 
dły bezpowrotnie, a świat dzisiejszy niepomny 
zasług naszych, poi nas goryczą |” 

Radea słuszny ma żal do dzisiejszych czasów, 
Usunięto go z posady starosty i kazano mu spo- 
cząć na chlebie „dobrze zasłużonym“. Usunął |: 
się nie tylko z urzędu, ale nawet i z kraju. Za- 
mieszkał w Gracu, w tej kolonii wszystkich „do- 
brze zasłużonych“ weteranów pióra 1 miecza. 

Mimo stałej partyi „domina“ w restauracji 
„pod winną beczkę“ w towarzystwie dwóch ge- 
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wę postawić na ostrzu, jako kwestyę ga- 
binetową. Jest to dla niego kwestyą ho- 
noru — a może i czemś więcej jeszcze. 


nerałów i jednego intendenta nosi == mile". woj- 
skowych, tęsknił radca za krajem swojej zasz- 
czytnej działalności, z którym go wiązało wspo- 
mnuienie, jak się wyrażał „der guten alten Zei- 
ten!* Osobliwie młodość w tym kraju spędzona, 
dawała mu wspomnienia tak jasne i rozkoszne, 
że niemi osładzał sobie „dni wygnania*, jak po- 
byt dzisiejszy czasami w przystępie złego humo- 
ru nazywa. Czyż ta ziemia podkarpacka nawo- 
dniana Wisłą, Sanem i Bogiem, miała dla nie- 
go rzeczywiście tyle czaru? Osy dzieje tej ziemi, 
podobne do ponurej greckiej tragedyi, ciągnęły 
go tax gwałtownie do siebie? Czy silny geniusz 
narodu, który w dziewięcia wiekach życia swego 
spotężniał w olbrzyma, przygarnął zacnego pra- 
cownika do swego Serca i w tym uścisku doko- 
nał transfuzyi własnej krwi w jego tętnice ?... 

Truduo odgadnąć, jakie powody miał radca 
do swojej szlachetnej tęsknoty za krajem, który 
w końcu życia stał się dla niego niewdzięczny m. 
Radca mówi z goryczą o ostatnich latach swego 
urzędowania. Rozgoryczenie jego dochodzi nawet 
do spazmów. Balsamem tylko jest wspomnienie 
młodości i owych czasów, w których mu było 
tak dobrze, jak w niebie. Nie dziwnego. Wtedy 
nie był on "wprawdzie radcą, ale był młody, miał, 
jak się sam wyraża, pod wytartym mundurem 
młode serca i do tego serca pragnął kogoś na 
całe życie przycisnąć. Jest to najciekawszy ustęp 
z jego wspomnień. Zawiera on dzieje człowieka, 
a jako takie, budzą zawsze pewne zajęcie. Jeżeli 
zaś autor tych wspomnień mówi czasem o0 Ów- 
czesnych stosunkach kraju, robi to zawsze z do- 
brą wiarą, nie wypierając się swoich przekonań. 
Zaraz na wstępie do kraju, który miał się stać 
jego drugą ojczyzną, zaszło zdarzenie, które by- 
o dobrą przepowiednią dla niego. Jechał żydo- 
wską bryką jako jedenasty nadliczbowy „pasażer*. 
Siedział na kozle przy furmanie i z tego stano- 
wiska robił w duchu niektóre uwagi nad spółe- 
czeństwem , w którem miał zająć miejsce niepo- 
ślednie. Zdawało mu Się, że jedzie przez stepy 
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a| Cała sześcioleinia Msta naszego posel- 


stwa w Wiedniu byłaby już nie skompro- 
mitowaną, „ale "wręcz zbankrutowałaby 
wobec kraju, gdybyśmy na tym punkcie 
ponieść mieli porażkę. Posłowie niczem 
nie zdołaliby wobec kraju usprawiedliwić 
swej sześcioletniej polityki i tylu ofiar, 
poniesionych na utrzymanie dzisiejszego 
rządu. Głos wyborców. samborskich, wzy- 
wający do przedsięwzięcia wszelkich mo- 
żliwych środków matynku ekonomicznego 
jest głosem całego kraju, którego 
niewysłuchanie może mieć daleko sięgają- 
ce a dła dzisiejszego rządu wcale nieko- 
rzystne następstwa. I dlatego spodziewa- 
my się, że rząd nie zaniedba niczego, 
aby ustawa regulacyjna uzyskała WIĘK 
SZOŚĆ. 
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| Org następujące pismo: 
| Kilka słów odpowiedzi dziennikowi 
St. Petersb Wiedomosti. 

Ten dzieanik urzędowy ogłosił temi dniami 
zdanie, że nihilizm zrodził się w Polsce, a 
więc nas oskarża o wszystko, co tylko jest naj 
gorszego w carstwie. Według łaskawych sąsia- 
dów naszych, Polacy, wszystkiemu winni. Czemu 
szanowni redaktorowie tego czasopisma i innych, 
nie idą dalej w swych oskarżeniach? Niech do- 
wodzą, że Borys Godunow, morderca dziewięcio- 
letniego carówicza Dymitra w Ugliczu, był Pola- 
kiem, — że Boiar, który wtrącił do więzienia 
ośmio- tygodniowe dziecko carowej, był 
Polakiem, — że kozak Mirowskoj, zabójca Iwana 
Antonowicza następcy tronu był Polakiem. Ale- 
ksiej Oułow, Grigorij Orłow. książe Baria'ińskij, 
Engelhardt zabójey Piotra III, to pewno Polacy? 
Pahlen, Panin, książę Zubow, Benningsen, mor- 
dercy cesarza Pawła, to zapewne także Polacy? 
Karakazow, Sułowiew podobno także Polacy? Že- 
libow, Rysakow itd. itd. pewno także Polacy? 
Nawet Stieńko, Razin i Pugaczew byli zapewne 
| Polakami ? Więc... według logiki i sprawiedliwo- 
ści, trzeba wszystkich dziś śiących „mieszkań- 
ców polskiego pociażchia* wydtiszczyć co do 
jednego i głodem wymorzyć. 

Są dowodzenia i posiępki tak przekraczające 
granice wszelkie. że na nie chyba żartobliwem 
szyderstwem odpowiadać można. 


St. B—i. 


im 


EReiacye poselskie. 


Sambor, 27 stycznia. 

Duia 25 bm. zebrali się wyborcy większej wła- 
sności okręgu s"mborskiego w sali rady miejskiej 
dl: wysłuchania poselskich relacyi. Zebraniu prze- 
wodniczył p. Ludwik Balieki. P. Janko u- 
wiadomił wyborców, iż p. p. posłowie Gross 
i Małecki nie przybyli z powodu choroby. U- 
prócz tego p. Małecki przysłał list objaśnia- 
jący, iż tak p. minister Spraw wewnętrznych, 
jako też finansów są przychylnie usposobieni dla 


sprawy regulacyi rzek galicyjskich. P. Janko|gmachu. Drugi milion pożyczono na kolej trans- 


amerykańskie, gdzie sa darmo rozdają obszary. 
Nie miał on wprawdzie ochoty do pługa, ale 
był tego przekonania, że powołanie jego było 
daleko wyższe. Obszary bowiem ziemi były już 
podzielone i poorane, ale kraina ducha nie mia- 
ła dostatecznych plan. atorów. Każdy jemu po- 
dobny msgł być takim plantatorem kultury pań- 
stwowej a w nagrodę tej pracy czekały go awan- 
se, pensya, ordery z uwolnieniem od taksy, a 
z dodatkiem przydomłów szlacheckich. 
Nadetatowy podróżny bryki Żydowskiej nie 
miał jeszcze przydomkaszlachechi: ago i nienie wie- 
dział o przodkach swoich. Był on synem woj- 
skowego i urodził się w koszarach bez pretensyi 
do bohaterstwa. W notatkach jego nie widać ni- 


gdzie pychy żołnierskiej ; przeciwnie, przebija | szanowaniem, niźli przedtem, gdy siedział na ko- 
pewna praktyczność stosowania się do okoliczno- |źle z furmanem. Pochlebiało mu to, a w miarę 
ści. Tradno mu jednak odwówić pewnej pomy-|tego uczucia rosła jego wiara w lepszą przy- 


słowości, wrodzonej ludżom przemysłowym. 
je się, że odziedziczył © po matce, która była 
eórką fabrykanta guzików. 

Na bryce żydowskiej było mu chłodno_i gło-| 
dno. W kraju panował: wtedy cholera. < Towa- 
saysze podróży rozmawial wiele o niej. Opisywali 
wypadki widziane na whsne oczy. Jeden odwie- 
dził znajomego i zastał go na katafalku. Drugi 
chciał od przechodnia zapalić cygaro, gdy tenże 
padł nagle u nóg jego jieboszczykiem. W ten 
sposób zabawiano się przz drogę. 

Było już nad wieczoren, gdy w dali ukazała 
się gościnna karczma. W tej karczmie przypadał 
popas koni i podróżnych a ponieważ księżye ja- 
sno świecił, postanowił furman jechać noeg 
dalej. 

Karczma przyjęła gościanie brykę. Jedenastu 
podróżnych siadło za sułem, żądając różnych 
posiłków. 

„Był to obrazek flanandzki — pisze radca 
w swoich notatkach, ale dla zmysła powonienia 
weale niekorzystny. Jedu z moich towarzyszy 
wyciągali suchy ser z kieszeni i popijając wódkę, 
jedli go z chlebem żydowækim. Jnni zajadali ja- 


_ Kraków, dnia 81 Stycznia — Sobota. 
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drobnym po 30 et 


wykazuje, w jakich stosunkach według przedło- 
żeń iządowych przyczyni się do regulacyi rzek 
rząd, a w jakich kraj: Regulacya ma być rozcią- 
gnięta na lat 15, w których eo roku będą wyko- 
nywane częściowa roboty, zachodzi. więc obawa, 
iż co w jednym roku zrobią, to w drugim woda 
popsuje. 

P. Skałkowski zaproszony przez p. prze- 
wodniczącego do sprawozdania oświadcza, iż na 
myśl, że autonomia u nas przez tyle lat istnie- 
jąca nie wydała rezultatu, doznajemy uczucia u- 
poksrzającego, zwłaszcza gdy porównamy ten o- 
kres czasu z 15 laty autonomii w Królestwie przed 
r. 1880. Tam oddano krajowi rzeczywiście samo- 
rząd, który w takie zasoby wzmógł kraj, iż mógł 
się zmierzyć z całą potęgą earatu. Ta rząd sobie 
wszystko zatrzymał; a reprezentacyi krajowej dał 
|tylko prawo nakładania podatków w formie do- 
p oł od podatków. Ministerstwa systematycznie 
nie przedkładają do sankeyi uchwał sejmowych, 
|w skutek tego Sejm zeszedł do znaczenia dużej 
| Rady powiatowej i załatwiają się w niem prawie 
same kwestye administracyjne. Mowca wymienia 
kilka ważniejszych spraw w Sejmie załatwionych. 
Przed dwoma laty postawił wniosek w Sejmie 
poseł Wrotnowski o utworzenie kas 
pożyeczkowych gminnych. Sejm uznał 
szkodliwość tego wniosku i przeszedł nad nim 
do porządku dziennego. Poseł brał udział w na- 
radach komisyjnych nad tym wnioskiem i tam 
już przeciw niemu się oświadczył. 

W sprawie statutu kolei skarbowych 
postawił poseł Hausner wniosek, którym chciał 
prawa kraju naszego odzyskać, pominięta w sta- 
tucie ułożenym w duchu centralistycznym. Kraj 
ponosi straty przez oddawanie dostaw obeym li- 
werantom i przez niestósowne tarvfy. „Większość 
jednak Sejma pod wpływem dwóch ministrów o- 
świadczyła się przeciw wnioskowi Hausnera, 
3, nawet i przeciw wnioskowi komisyi. 

Ważne są ustawy konkurencyjne idro- 
gowe, które Sejm uchwalił, ale jeszcze sankcyi 
nie otrzymały. Usposobienie w ministerstwie tak 
jest stanowcze przeciw sankcyonowaniu uchwał 
sejmowych iż jak słusznie referent ustawy kon- 
kareneyjnej poseł Ritiner powiedział, iż gdy- 
by nawet radca ministeryalny układał ustawę sej- 
mową, to drugi radca ją odrzuci. 

Następnie porównującbudżet krajowy zr. 
1876 i 1885 zatrzymał dłużej uwagę nad kwotą 
80 000, uchwaloną aa  podmiesiepie przemysłu 
krajowego w budżecie z r. 1885. Przemysłowi kra- 
jowema należy się pomoc, ale aby tak małym 
funduszem podnieść przemysł krajowy, mowca 


||nie jest pewny. Plan tem polega na złudzeniu. 


W Królestwie kongresówem były także fundusze 
na podniesienie przemysłu, ale dałeko większe. 
Zresztą były cła ochronne i inne były wówczas 
komunikacye ułatwiające konkurencyę. Ujemna 
strona podniesienia przemysłu i dobrobytu leży 
w tem, iż nie pilnujemy, aby nie zabijano tego 
co mamy. Zniszezono przemysł naftowy i gorzel- 
niany. Unikajmy najpierw klęsk na polu istnie- 
jącego przemysłu, a potem starajmy się tworzyć 
nowe gałęzie. 

Rubryki 376.000 na umorzenie pożyczek w 
pierwszej epoce ‘nie było, bo wówczas mieliśmy 
około miliona zapasów, a teraz mamy 5 milio- 
nów długów. Na amortyzacyę tych długów wy- 
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wersalną, którą i bez pomocy kraju byłby rząd 
wybudował, ponieważ jest potrzebną na cele stra- 
tegiczne. Lecz kraj dał w tej nadziei, w której 
go p. Grocholski utwierdził, że rząd uzna życze- 
nia kraju, aby dyrekcya była w kraju i aby ję- 
zyk polski był urzędowym. Te zapewnienia się 
nie ziściły. Milion dał Sejm na bank krajowy, a 
resztę długów zaciągnięto na konwersye i pokry- 
cie niedoborów. 

Mowca podnosi smutny objaw położenia 
ekonomicznego kraju. Dawniej jeden cent 
dodatku krajowego przynosił 100 tysięcy, a teraz 
tylko 96 tysięcy. Wreszcie przedkłada wyboreom 
plan regulacyi Dniestru w powiatach: Sam- 
borskim, Radeckim, Drohobyekim, i Zydaczow- 
skim. Sprawą tą, jako najbliżej obchodzącą, bar- 
dzo się wybcry zainteresowali i na różne pytania 
dawał p. puse? wyczerpujące odpowiedzi. 

Dla poparcia tej sprawy uchwalito zgromadze- 
nie wnieść petycyę do Rady państwa. 

P. Janko wnosi, aby posłom naszym wyra- 
zić wdzięczność za ich gorliwą czynność obywa- 
telską, a równocześnie ich uprosić, by zwrecali 
uwagę rządu na ekonomiczny stan kraju, 
ponieważ siła podatkowa upada. Należy się sta- 
rać o to, aby delagacya była jak przedtem wy- 
bierana z Sejmu, bo tym sposobem Życzenia Sej- 
mu miałyby większą wagę. A teraz delepacya z 
Wiednią powraca zawsze tylko z tem zapewnie- 
niem, że rząd sprzyja krajowi. Naieży także rząd 
skłonić, aby nie tylko myślał o tem, by pebie- 
rać podatki, łecz aby w io wglądał, jak mamy 
płacić podatki, czy możemy płacić. 

Wskutek tej przemowy popartej przez p. hr. 
Dunina, p. Rayskiego i Podolskiego 
powzięli zebrani następujące uchwały: 

„Wyborcy okręgu Samborskiego wyrażają swoim 
posłom wdzięczność za dotąd łożone starania ku 
przeprowadzeniu ich życzeń. Domagają się- naj- 
silniej przeprowadzenia regalacyi głównych do- 
pływowych rzek, pustoszęcych dotąd w -najdo- 
tkliwszy sposób powiaty nadbrzeżne.  Wzywają 
pp. posłów: aby zwracali uwagę rządu, na olbrzy- 
mim krokiem wzrastający upadek ekonomiczny 
kraju, przez zniszczenie gospodarstwa .rolnego 
kolejowemi tarytami różniezkowemi, a gorzelni- 
etwo i przemysłu naftowego wygórowanymi po- 
datkumi, i wezwali go do użycia stosownych środ- 
ków, aby ogólnemu zubożeniu kres położyć. Nie 
mogą się także wstrzymać od tej uwagi, że od 
czasu pozbawienia Sejmu prawa wyboru do Ra- 
dy państwa i zgubnych ztąd następstw, przez 
brak spójni deiegacyi z Sejmem złe coraz więcej 
wzrasta.“ 

P. Rayaki zapytuje posła w sprawie istnie- 
jących klubów w Sejmie. Jak wiadomo istnieje 
w Sejfnie klub prawicy złożony z klubu podol- 
skiego i części klubu krakowskiego. Program je- 
go jest bardzo jasny. postępować tak, jak rząd 
chce i propagować posłuszeństwo bez opozycji i 
bez zdanis, tak jak to czyni każdy wachmistrz 
od żandarmerji, a co do stosunków kraju trzyma 
się zasady „naj bude, jak buwało*. Klub“ środ- 
kowy z programem zbyt szerokim, nie ođpo- 
wiadu życzeniom mowey, nie zajmuje bowiem 
sianowiska dosyć wobec rządu samoistnego. Mo- 
wca żŻyczyłby sobie, aby był utworzony klub 
z wyraźnym programem, aby inicyatywę w tem 
wzięli nasi posłowie, i aby klub stał twardo przy 


pada 4 et. od gułdena. Milion pożyczono na 
gmach sejmowy. Mowca był przeciwny budowie 


życzeniach kreju. 
P. Skałkowski wyjaśnia, iż kiub posłów 
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kieś mięso z zapachem czosnku, a byli i tacy, Zdarzenie to wywołało różne skutki. Podróżni 
którzy jedli czosnek w stanie natury. Marzyłem cisnęli się do drzwi, żona karczmarza powyrzu- 
o jakiejś lepszej wieczerzy, ale marzenie moje cała oknem pięcioro dzieci i sama za niemi wy- 
nie mogło stać się ciałam lub przynaimniej do- : skoczyła. W karczmie pozostał arendarz z cho- 
bra pieczenią. W kieszeni były pustki. Ogarnęła rym na cholerę. Obawa, że karczma przez to 
mię zazdrość, że inni pobrzękiwali pieniędzmi. zdarzenie straci na reputacji , zwyciężyła jego 
Uczułem nienawiść do bogatszych odemnie i był- | przestrach chwilowy. Zawołał stróża j kazał mu 
bym może gorzką satyrę na nich ułożył, gdyby czemprędzej wynieść chorego z izby i na świe- 
myśl genialna nie była mię zwróciła na drogi żem powietrza przy drodze położyć "Sam zaś za- 
pre ktyczniejsze.... mknął drzwi i tylnem oknem przyłączył się do 
Przyszły dygnitarz podgarnął z fantazyą włosy | swoich ukochanych. 
na głowie, w której właśnie kiełkowała ta myśl | „Księżyc właśnie zaszedł był za małą chmurkę. 
genialna. Po chwili zawołał żyda i kazał sabie | Skorzystał z tego przemysłowy pacyent, a po- 
upiec tłustą kurę i dodać do niej rynkę jajecz-| wstawszy na zdrowe nogi, puścił się drogą aż do 
nicy. Podróżni patrzyli na niego z większem u- | pierwszego zakrętu. Tam dopędziła go bryka, a 
podróżni z niemałem zadziwieniem ujrzeli mnie- 
manego nieboszczyka śmiejącego się do nich szcze- 
rze i serdecznie. Po krótkiem wyjaśnieniu przy- 
jęto go na brykę a nawet dano mu lepsze miej- 
see, jako człowiekowi, który karezmarzowi porzą- 


SZłość. 
Upieczona kura i rynka jajecznicy stała już 
przed nim, Wziął się z apetytem do jednej i|dnego figla wypłatał. 
drugiej potrawy i słyszał wyraźnie, jak sąsiedzi|  Badca nazywa to wybrykiem młodości, 
jego od czasu do. czasu- ślinkę połykali. W krót- towarzyszy podróży ubawił, 
kim czasie pozostały ma misie tylko szczątki, a | wieczerzę zgotował. 
furmau zapowiedział podróżnym bliski termin| Drugie zdarzenie miało już głębsze znaczenie. 
wyjazdu. Jaki taki sięgał do kabzy, aby za po-| Odbił się w niem przyszły jego zawód jak w kro- 
pas zapłacić. Różne monety tonęły w bezdennejjpli wody odbija za świat widzialny. 
kieszeni karczmarza, na którego twarzy malowało Przy jednym z folwarków ujrzał pasące się ko- 
się niemałe zadowolenie. nie, które miały postawę koni wojskowych. Wy- 
W tej chwili ozwał się pod oknem krzyk prze- | palone na sieróci znaki utwierdzały go w tam 
rażliwy. Wszyscy spojrzeli w to miejsce — 8|mniemaniu. Zapytał towarzyszy, jaki» tu wojsko 
ciekawość patrzących przemieniła się wkrótce | stoi. Odpowiedziano mu, że wojska w całej oko. 
w przestrach paniezny. licy nie ma, a owe konie należały zapewnie do 
Na zydlu pod oknem ieżał szczęśliwy towa- | polskiego korpusu, który niedawno przekroczył 
rzysz podróży w jękach boleści. Gwałtownym ru- |granicę państwa i broń złożył. Właśnie co zakoń- 
chem potrącone szczątki Lukulusowej wieczerzy |czyło się powstanie w Królestwie Polskiem, 
rozsypały się po całym stole. — Dlaczegóż tych koni rząd nie zabrał? — 
— (Cholera, cholera! — zawołuno chórem. zapytał przyszły dygnitarz państwa — wszak 
Dotknięty tą chorobą leżał rzeczywiście już|w takim razia eałe uzbrojenie należy do niego? 
w kurczach śmiertelnych. Twarz jego drgała, Odpowiedziano mu, że coś z tego zabrano, ale 
oczy zaszły bielmom. Prawa ręka chwytała za|wiele dostało się do dworów, jako ingenii bez 
pierś, jakby tam było już brak powietrza. właściciela. „ d. n.) 


który 
a jemu bezpłatną, 
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była scysya między Czerkswskim a Hau- 
snerem. Potem chciał to uczynić ks. Adam 
Sapieha i było już 20 posłów, przychylnych 
tej myśli, ale książę sam od niej odstąpił. Mow- 
ca zgadza się z potrzebą utworzenia trzeciego 
klubu, ale nie widzi sposobu, jakby się to dało 


wykonać. 


P. Janko zabiera głos jako poseł, chociaż nie 
z tej kuryi i wyjaśnia także, iż utworzenie trze- 


ciego klubu było rzeczą niemożliwą. 


. Podolski popiera wniosek p. Rayskie- 
go w iym kierunku, aby posłowie samborscy 
wzięli inicyatywę w utworzeniu trzeciege klubu. 

P. Kasparek wyraża zapatrywanie, iż cały 


Sejm powinien tylko jeden klub stanowić, 


P. Rayski wyjaśaia, iż historya parlamen- 
tarna uczy, że ciała prawodawcze zawsze mają 
więcej klubów, bez czego nie może być mowy o 
życiu politycznem. Chce, aby w Sejmie był taki 
klub, ktoryby przedewszystkiem miał na oku ży- 
czenia kraju, a nie oglądał się na to, co się w 


Wiedniu podoba. 


P. Dolańaki żąda, aby klub był zawiązany 
na podstawie rezolucyi sejmowej z r. 1868 i sta- 


wia następujący wniosek: 


„Wyborcy wyrażają życzenie, sby nasi posło- 
wie dali inicyatywę do utworzenia klubu, który- 
by dążył do urzeczywistnienia zasad zawartych 


w rezolucyi sejmowej z r. 1868“. 
Wniosek ten jednogłośnie uchwalono. 


P. Dolańaki wyraził także życzenie, przyję- 
te przez zgromadzenie, by Rady powiatowe wno- 
siły do Rady państwa petycye domagające alę 

rzeprowadzenia regulacyi rzek galicyjskich. — 


a tem sejmik relacyjny zamknięto. 


Głosy polskiej prasy. 


Pod napisem „W własnej obronie* odpowiada 
Driennik Posmańskk w ostatnim numerze tym, 


którzy nie zrozumieli zajętego przezeń stanowi- 


ska w sprawie rosyjsko- pruskiej konwencji. A 
naprzód poznańskiemu Zageblattowi, który z dzi- 
wną nawet u niego przewrotnością podsuwa 
Dsiennikowi Posnańskiemu, iż „sprawców dyna- 
mitowych i innych zamachów uważa pod pe- 
wnym wzgiędtm jako podpory europejskiej wol- 
ności“. W karielu prusko - rosyjskim — odpowiada 
Ds. Posm. — nie rażą nas i mie obchodzą posta- 
nowienia, dotyczące poapolitych zbrodniarzy czy 
sprawców zamachów skrytobójczych czy dynamito- 
wych — ale przeciw czemu wzdryga się nasze 
uczucie i pojęcie politycznej wolności, to prze- 
ciw owym tejże konwencji postanowieniom, któ- 
re jednym zamachem pióra przekreślają prawo 
przytułku, a rządowi rosyjskiemu pozostawiają 
dyskrecyonałną możność rozciągania swych ekstra- 
dycyjnych pretensyj na wszelkie, jakiubądź zbro- 
dnie i przestępstwa polityczne, na wszystko dalej, 
co jej się zbrodnią lub przesiępstwem politycznem 
nazwać podoba. 

Następnie zaś odpowiada Dsiennik Posnański 
na zarzuij, poczynione przez Kuryera Posnań- 
skiego żądaniu, aby w sprawie tej wystąpiły re- 
prezentacja polskie w sejmie pruskim i w par- 

iencie niemieckim. Żądanie to nie jest bynaj- 
mniej jakiemś solidaryzowaniem ię, ujmowaniem 
się za sprawcami zamachów. „O co nam nato- 
miast wręcz przeciwnie chodzi, to o wydoby- 
cie i wyróżnienie nas z podobnej spółki, 
jaką nowa konwencja kartelowa stanowi, mIięsza- 
jąc wszelkie jakiebądź zbrodnie i przestępstwa 
popełnione w Bosji* z postanowieniami przeciw 
pospolitym zbrodniarzom i sprawcom zamachów. 
Aby być w Rosyi prześladowanym, nie trzeba 
spiskowaó, mordować, wywoływać zbrojne powsta- 
nia. Wszak było zbrodnią, gdy kto kazał dziecko 
ochrzeić po katolicku, było zbrodnią, gdy u- 
trzymywał tajną szkółkę i t.p. Takie wypadki 
będą powodem do żądania wydania „zbrodniarza*. 
Ażeby temu sapobiedz, aby zaprotestować prze- 
ciw pomięszaniu wszelkich politycznych występków 
z pospolitemi — żąda Dsienmik wystąpienia na- 
azych posłów. 

W samą porę pojawił się ten artykuł w Dzien- 
niku, bo w tym samym dniu, kiedy Czas, zgo- 
dnie z Kwryerem Poznańskim, umieścił także 
artykuł przeciw wszelkiemu mięszaniu Się postów 
polskich do sprawy konwencji, Czas rozumuje 
w ten sposób, że ponieważ konwencya zwraca 
się przeciw socyalistom, anarchiatom, sprawcom 
zamachów i t p. ponieważ „zbyteczną i niewła- 
ściwą” jest obawa, aby konwencya także i prze- 
ciw Polakom użytą być mogła, za ich narodowe 
dążenia — przeto nic nas ta konwencja nie obcho- 
dzi. A nawet sądzi Czas, że wystąpienie polskich 
postów w tej sprawie byłoby „niepolitycznem i 
azkodliwem*. Dis czego? nie powiada wyraźnie, 
aie zdaje się dla tego, iż upatrywałby Osas w 
takim kroku pewne zsolidaryzowanie naszej spra- 
wy z dążeniami wywrotu. Że tak nie jest, że 
właśnie wysiąpienie przeciw konwencyi da spo- 
sobność rozdzielenia tych dwóch spraw, nie ze 
sobą wapólnego nie mających, wykazał Dzien- 
wik Posnańcks, nie wiedząc nawet, że artykułem 
awym daje odpowiedź na nieznany mu jeszcze 
wówczas artykuł 

Warszawskie Słowo powraca dziś do znanego 
artykułu filozofa Hartmana, który ze względu 
na „cofanie się niemczyzny* żąda jak wiadomo 
gwałtownej kolonizacyi Niemców w Polsce, połą- 
czonej z prześladowaniem i wywłaszczaniem Po- 
laków. Słowo przypomina Hartmanowi, że sam 
to prayznaje i podnosi, iż Sławianie ostatnimi 
czasy bardzo znaczne poczynili postępy w oświa- 
cie i cywilizacyi i że to jest powodem, iż poau- 
wają się naprzód i odbierają, co do niedawna 
Niemcy jako wyłączną swoją uważali dziedzinę. 
Wykazuje więc Hartmanowi niekonsekwencyę w 
tem, że gdy dawniej poniżanie i tępienie Sławian 
usprawiedliwiano ieh cywilizacyjną niższością, 
dzisiaj ich podnoszenie się do wyższego cywi- 
lisacyjnego posiomu ma być powodem do tępie- 
nia — że gdy Hartman Niemcom zarzuca nie- 
dostateczne wyrobienie narodowego poczucia, u 
nas właśnie wyrobienie to ma byó „stygmatem 
potępienia" — że u nas „idea narodowościowa 
stanowi kwalifikacyę podsądności* gdy sam Hart- 
man podaje ją za konieczny, więc usprawiedli- 
wiony stan przejściowy. Te niekonsekwencye 
wytknąwszy, kończy Słowo tem, że cofanie się 
niemczyzuy pochodzi n4 zatracenia uczuć etycznych, 
s poniewierania kościołem, z wyniesienia doktry- 
ny wszechmocy państwowej do znaczenia dogma- 
tu, urągania swobodom społecznym i tak nawet 


NOWA REFORMA. 


niensruszalnym prawom indywidualności, jakiemi|  Ważniejszą od powyższej jest kwestya opoda- 
są sumienie i honer*. 

Wiek zajmuje się w szeregu artykułów pro- 
jektem towarzystw kredytowych miejskich, i do- 
chodzi do wniosku, „że tego rodzaju przedsię- 
wzięcie, w naszych przynajmniej warunkach, mo- 
że być wykonane jedynie przy solidarnem współ- 
działaniu ogółu zainteresowanych. Jaką zaś for- 
mę wypadnie nadać temu współdziałaniu, to już 
rzecz okolicznościowa. Próbujmy lepszej — To- 
warzystwa miast zjednoczonych, a w ostatecz- 
Bości poprzestańmy na słabszej — odrębnych 
Towarzystw, z solidarnem poręczeniem listów 
zastawnych“. 


Z kolei skarbowych. 


stawy procenta bierne nie podlegają podatkowi, 
jeżeli obrót ogranicza się do własnych członków, 


ustawę iluzoryczną. Dlatego potrzeba dokładnych 


uchwalenie przedłożonego wniosku. 
Na wywody poprzedniego mowcy odpowiada 


broni postępowania władz skarbowych, twierdząc, 
że litera ustawy je usprawiedliwia. 

Przeciw tym twierdzeniom występuje p. Men- 
ger i żąda przyspieszenia uchwały tak swego 


jący na porządku, odesłano również do tej ko- 
misyi, do której i wniosek Mengera był przy- 
dzielony. 

Następuje z kolei drugie czytanie wniosku do 
ustawy o kredycie dodatkowym do proli- 
minarza przaszłorocznego, na utworzenie stolicy 
dla biskupa gr.-katol. w Stanisławowie. 

P. E. Czerkawski w imieniu komisyi bud- 
żetowej zdaje sprawę i proponuje przy,ęcie wnio- 
sku rządowego. 

P. Kowalski rozwodzi się nad uposażeniem 
dyecezyi stanisławowskiej, pochwala wniosek, 
który odpowiada dawnym życzeniem ludności 
grecko-katolickioj, żąda jednak podwyższenia do- 
tacyi, tak dla biskupa, jak dla kapituły. 

Poczem przemówił minister oświaty br. © on- 
rad. W dłuższem przemówieniu oświadczył, iż 
nie będzie zupełnie dotykał kwestyi dotucyi dla 
biskupstwa w Stanisławowie i Lwowie, co się zań 
tyczy przeciągu czasu, który jest ustawą nazna- 
czony do obsadzeniu opróżnionego biskupstwa, 
wynosi on trzy lata, tu zaś dopiero rok upłynąć. 
Trzeba również zważać w tym razie n8 tę oko- 
liczność, iż rozchodzi się o podział dyecezji, 
która w ostatnich czasach olbrzymio wzrosła. — 
Bokowania w tej sprawie trwają już od dwudzie- 
stu lat, jak to poprzedui mowca zaznaczył. 

Finansowa kwestya jest równiez piekącą obe- 
cnie, jak i podówczas. (o się tyczy dotacyi, to 


Od szefa biura prezydyalnego w gen. dyrek- 
cyi kolei skarbowych w Wiedniu, p. bar. Bo- 
mana (ostkowskiego, otrzymujemy następujące 
pismo : 

W Nrze 17 i 18 z dnia 23 stycznia 1885 
wspomniano na stronicy 5 N. Reformy, że ge- 
neralna dyrekcya kolei skarbowych, kazała wszyst- 
kie lepsze maszyny i wageny z kolei Naddnie- 
strzańskiej, Albrechta i Węgiersko-Galicyjskiej, od- 
stawić ma linie zachodnie, szczególnie na linią 
Arulańską, skutkiem czego nie powiększono wła- 
ściwie parku o 250 wozów, które rzeczywiście 
do Galicyi sprowadzono, ale raczej wozy zamie- 
niono. 

Z polecenia barona Czedika, prezydenta gene- 
ralnej dyrekcyi kolei państwowych, mam zaszczyt 
oświadczyć Szanewnej Bedakcyi, że w donie- 
sieniu zBajduje się pomyłka, albowiem nie ścią- 
gano nigdy z wymienionych części kolei trans- 
wersalnej wozów towarowych, by je odstawiać 
ma kolej arulsńską. 

Sciągniono jedynie kilka wozów osobowych, któ- 
re z powodu tego, że były przyaposobione do 
ogrzewania parą, maszyny zaś przyrządów od- 
powiednich nie miały (a zresztą stosowanie pa- 
ry do ogrzewania pociągów zmieniających co 
chwilę swój skład — jak wiadomo okazało się 
nie praktyczne) — wymieniono na wozy ogrze- 
wane innym więcej dla pociągów naszych odpo- 
wiednim sposobem. 

Maszyn zaś, nie ściągano z kolei Transwersal- 
nej wcale żadnych. 

Zamieszczając powyższe wyjaśnienia, nie mo- 
żemy jednak zamilczeć, że nie ma tygodnia, 
w którymbyśwy nie otrzymali skarg i użaleń na 
park kolei transwersalnej, na niesłychanie złe, 
stare, zużyte, źle ogrzewane wagony, na brak 
wozów, który sprawia, że ruch się rozwinąć 
nie może, na złe maszyny, rozrzucające iskry 
tak, iż pożary — jak twierdzą sąsiedzi — są 
bardzo częste, pomimo przestrzegania rejonu 2() 
metrów od toru, w którym to rejonie domy sq 
kryte blachą — i t. p. Skarg takich pełno do 
uas nadchodzi, co z nich w dzienniku zużytko- 
wujemy, to tylko drobna cząstka. Wyrażamy 
więc po raz niewiadomo już który nadzieję, że 
dyrekcja  zaradzi tym wielkim  niedostatkom 
parku. 


z ZE) 
Rada państwa. 


Wiedeń, 29 styczna. 

(tH) Na dzisiejszem posiedzeniu Izby byli obe- 
enymi wszyscy ministrowie. Po załatwieniu bie- 
żących czynności przystąpiono do porządku dzien- 
nego. Pierwszym przedmiotem był wybór człon- 
ka do komisyi dla rybołostwa. Wybrano dra 
Pollaka. Następnie uzassdnił dr Jacques awój 
wniosek odnoszący się do egzekucyi Da pensye 
emerytalne ofcyalistów prywatnych i ich potom- 
ków, oraz na pensye, wsparcia i emoiumenia, 
płacone przez zakłady, spółki lub stowarzyszenia 
swoim członkom lub ich potomkom. Powoławsz 
się na odnośne przepisy, obowiązujące w innye 
państwach, żąda, aby i w Austryi wzięto emery- 
tów i ich potomków przynajmniej tyle w opiekę, 
by zapewnić egzystencyą tych biedaków. Według 
jogo wniosku egzekucya na oficyalisiów może się 
rozciągać tylko do trzeciej części ich pensyi eme- 
rytalnej z tem ograniczeniem, że reszta, zoatająca 
po egzekucji, ma wynosić przynajmniej 500 złr. 
Mowca żąda, by jego wniosek odesłano do ko- 
misyi prawniczej. P. Schoenerer wskazując 
na różnicę między przepisami egzekucyjnymi na 
urzędników publicznych a oficyalistów, żąda, aby 
ustawę z r. 1882, normującą egzekucyę urzędni- 
ków publicznych, zastosować do oficyalistów. Oba 
wnioski odesłano do komisyi prawnej. Naatępuje 
z porządku pierwsze czytanie wniosku Meugera 
i koWarzyszy 0 zluisiue ustawy z d. 27 grudnia 
1882 r. o podatku dochodowym i zarobkowym, 
oraz o zmianie odnośnych przepisów, odnuszą- 
cych się do stowarzyszeń zarobkowych, gospodar- 
skich i kaa zaliczkowych. P. Menger, nie roz- 
wodząc się długo nad sprawą, zwłaszcza że w tej 
mierze panuje jednakie zapatrywanie u wszystkich 
stronnictw, prosi o uchwalenie rezolucji, doma- 
gającej się od rządu, aby stowarzyszenia zaliczkowe 
oswobodził od dokuczliwości władz podatkowych. 

W tejże sprawie zabierają jeszcze głos Ha- 
nisch i Wiesenberg. Ten ostatni przypo- 
mina swoje dawniejsze interpelacye i upomina 
się a ministerstwa skarbu o odpowiedź. 

Wniosek odesłano do komisyi dla kas zalicz- 
kowych i oszczędności. 

Dalszym przedmiotem porządku dziennego by- 
ło pierwsze czytanie wniosku Meznika i to- 
towarzyszy, domagającego się również zmiany 
przepisów, wydanych do tejże samej ustawy z r. 
1882. Według tej ustawy tylko czysty dochód, 
wykazany bilansem, podlega podatkowi. Przepis 
ten opierał się na przypuszczeniu, że kasy zaii- 
czkowe opierają się na zasadzie samopomocy, że 
nie zajmują się spekulacyami i że interesa swoje 
ograniczają wyłącznie do swoich członków. Wa 
runki te doprowadziły jednak do szkodliwych wy- 
ników, polegających na tem, że kasy zmuszone 
są płacić podatek, skoro tylko zapas swej go- 
tówki kasowej, zamiast zostawić go martwo, ulo- 
kują chwilowo w jakimkolwiek banku lub kasie 
oszczędności. Jednak taka lokacya nie jest by- 
najmniej spekulacyą, lecz koniecznością, chodzi 
więc o to, aby kasy zaliczkowe nie uaciły ko- 
rzyści, wynikających z brzmienia ustawy, jeżeli 
dla uniknienia szkody lokują swoją gotówkę w 
innych instytucyach. 


ne jedynie z mianowanym już biskupem. W spra- 
wie tej nie ma właściwie żaduej normy poOstępo- 
wania. Prawda, że dochody biskupstwa 84 nader 
szczupłe, lecz stan ten da się zmienić, a mowca 
sądzi, iż rząd może być pewnym w kazdym cza- 
sie przyzwolenia kuryi, jeżeli będzie mogł wyż- 
sze uposażenie wyznaczyć lub też rozdzielić dye- 
cezye. W tej to myśli poleca Izbie obecny pro- 
jekt do ustawy, a również prosi, ażeby przy o- 
bradach nad budżetem dla odnośnych pozycyj z 
tegoż samego punktu zapatrywania wychodzić. 
(Oklaski). 

Następnie po załatwieniu kilku spraw drobuiej- 
szych p. Kraua stawia wniosek, ażeby nad pro- 
jektem ustawy o uregulowaniu kongruy obrado- 
wać przed nowelą do ustawy o nalezytościach. 

P.. Ćlam-Martinitz żąda zatrzymania zwy- 
kłego porządku w obradach. 

lzba przyjęła wniosek Krausa 130 głosami 
przeciw 126, poczem prezydent zamknął posie- 
dzenie i naznaczył przyszłe na jutro. 


i] 
Doniosiość prawna ostatniego „ukazu“. 


Wobec głosów radości prasy rosyjskiej z po- 
wodu ostatniego ukazu, wzbraniającego Polakom 
nabywania ziem w zabranych prowiucyach, in- 
wresującem jest co pod względem doniosłości 
prawnej wypowiada o nowym ukazie petersbur- 
ski Kraj. — Pisze on: 

aNowe prawidła o nabywaniu, dzierżawieniu 
i zasiawianiu ziem pozamiejskich w 9 guberniach 
zachodnich z dnia 27 grudnia 1884 r., miesz- 
czą w sobie dopełnienie ukazu z d. 10 grudnia 
1865 r., wsbraniającego osobom pochodzenia 
polskiego nabywać nieruchomości, ziemie poza- 
miastowe, innemi sposobami, okrom bezteatamen- 
towej sukcesji. Nowa ustawa prawodawcza nie 
zaczepia kwestyi bezteatamentowego spadkobra- 
nia, nie odejmuje u małżonka prawa, które 0- 
statniemi czasy dość mocno stanęćo w sądowej 
praktyce, zapisywania pozostająceiiu przy Życiu 
małżonkowi majątku w dożywocie, nie pozbiWia 
praw te osoby polskiego pochodzenia, ktore prue 
szczególniejsze łaski monarsze używały uwoltie 
nia od restrykcji ukazu z d. 10 grudnia 1865 
i porównania co do praw Nabywalia inająlkow 
z Bosyaunami. W ogole w się tyczy nabywania 
majątkow w ustawie z d. 27 grudnia jest jedno 
tylko ograniczenie 1 to się rozciąga nie do osób 
fizycznych a do prawnych: wzbrania się akcyj- 
uym lowarzystwciu i społkom nabywać poza- 
mieja kie nieruchomosci, przenoszące 200 dzieBię- 
cin. Lękano się, aby w gubermiach zachodniej 
surely Cesarstwa polska własność ziemska nie 
przybywała w ksztaście dóbr, należących do spó- 
iek z Polaków głownie złożonych i położono ta- 
mę temu przyrostowi, który w teraźniejszym 
stanie nierozwimięcia się przemysłu istniał tylko 
raczej jako przypuszczenie niż jako rzeczywi- 
SLOŚĆ. 

„Najgłówniejszą część nowej ustawy stanowią 
przepisy o zastawie i dzisrzawie. Wiadomo Dyło, 
że arenda na lat 36 (wprowadzona po raz pierw- 
szy w ustawie O wyzwulsniu włościan 19 lutego 
1561), „zakładnaja”, czyli zastaw na lat 30 albo 
i więcej i sprzedaż na wyrąb lasu, połączone w 
Jednych ręku, stanowiły razem wzięte, prawie 
przeniesienie tytułu wśs8noBCI z właściciela na 
dzierżawcę-zastawnika, a przynajmniej siawiły te- 
go ostatniego w takie położenie, że mógł zbyć 
się kapitau i gospodarswać jak u Siebie w do- 
mu, zanim nadejdą feliciora tempora. | zastaw 
i dzierżawę praktyka sądowa musiała sankcyono- 
wać, ponieważ obie te instytucys nadają osobie 
prawo do rzeczy cudzej, ale nie są sposobami 
do nabywania własności; zastawnik ma tylko 
bezpieczeństwo dla swego Kapitału w cudzym 
majątku, ale nie może nawet siangó dolieytacyi, 
skoro jest osobą polskiego pochodzenia; wszelka 
dzierżawa wreszcie końszy się po upływie pewne- 
go terminu. Ze względi na taki atan rzeczy, RU- 
wa ustawa musiała się z nim rachowsó i wzbra- 
niać tylko zawierania „cakładnych* i długoienich 
dźlerżuw na przyszłosć po4osiawiając nietknięte- 
mi te dzierżawy i zastawy, które nie wbrew pra- 
wu, a zgoduie z istuigącem dotąd prawem Zo- 
stały zawarie. 'lylko od daty nowej ustawy nie 
wolno jest osobom puskiego pochodzenia dzier- 
żawić ziem na czas dluższy nad 12-letni, usta- 


tkowania procentów biernych. Według nowej u- 


jednak sposób stosowania tego przepisu czyni tę 
przepisów, a potrzebie tej stanie się zadość przez 


zastępca rządowy radca iministeryalny Huber i 


wnioskn jak i Meznika, poczem wniosek ten sto- 


ostateczne porozumienie może być przeprowadzo- | 


nowiony 1692 artykułem I cz. X. t. „Sw. zak." 
Tylko od duty nowej ustawy nie wolno jest osobom 
polskiego pochodzenia brać na swe imię „zakładne*. 
W jednym tylko przepisie skutki noweli oddzia- 
ływują wstecz i na istniejące przed datą nowych 
przepisów zastawy, a mianowicie ustawa zakre- 
sla jaką najdalszy termin dla istniejących „za- 
klada yt datę 27 grudnia 1894; „zakładnaja” 
do tej daty do windykacyi nie podana tracić ma 
moc zastawnego prawa i stanie się prostem zo- 
bowiązaniem osobistem ($ 2.) Przepis ten nasu- 
wa pewne wątpliwości. — Diug hipoteczny mógł 
być zaciągniętym na lat 30 i wymagalnym tylko 
w XX wieku, więc nie miał wierzyciel prawa 
przed tym odległym terminem żądać spłacenia 
kapitału, tymczasem $ 2 każe mu pod utratą za- 
Siawiiego prawa wysiępować Bądownie z akcyą 
o spłaię kapiiału, którą Sąd jako przedwczesną 
będzie mogł oddalić. Nuwela n.e wzbrania brać 
w dzierżawę ziemi na czas do 30 lat pod wa- 
ruukiem załozenia tabryki albo zakładu przemy- 
BŁOWEzO. t 

„Paragraiy 8 1 9, tyczą się wyłącznie właści- 
cieli Kosyan, kiorzy od skarbu z pewnemi ula- 
twieniami I faworaiui ponabywali majątki i zobo- 
wiązali się nie puszczać ich w dzierżawę Pola- 
kom, ani brać rządców tej narodowości. W pe- 
wnych przypadkach nowa ustawa grozi takim 
właścicielom wzięciem majątków w administracyę, 
a nawet i odebraniem ich na rzecz skarbu. Każ- 
da ze siron uczestniczących w umowie przeci- 
wiej ukazowi z d. 10 grudnia 1565 albo nowe- 
wu, moze domagać się sądownie unieważnienia 
takiej umowy, CLociażby sama z niej skorzyBiała. 
Urzędy administracyjne mają prawo dochodzie 
unieważnienia umow takich w drodze sądowej. 
Udpowieuzialność grozi działającym wbrew pu- 
slaioWieniow Noweli notarycszom. Taką jest t.eśc 
ustawy z dnia 27 gruduia 1885 roku ogłoszonej 
10 (22) aityczma r. b.“ 


Co i ni 


Przegląd polityczny, 


Kraków, 30 stycznia 


W komisyi budżetowej wiedeńskiej Izby posel- 
skiej przy rozprawach nad budzetew miliwierstwa 
oświaly, poruszyć znowu posei Hausner Spra- 
wę utworzenia wydziału lekaisuiego w Uuiweizy- 
tecie lwowskiiu, Lylokruthie JUZ pPOTUSZOLĄ, co do 
Ktorej nawet lzba puseiska powzięia już byda przy- 
chylne rezolucye. P. Uzerkawski popierając 
Hausnera, wniósł rezolucyę, wzywającą rząd du 
użupełuienia lwowskiego uliwersyteu Wyuziałein 
iekarskim. Po oświadczeniu tuiiusra Uvurada 
ze rząd się wobec tej sprawy bynajmwej Nie za 
chowuje odporuie, ale ze ząda Lyiku Zwłoki Ze 
względow fiuansowych, komisja przyjęła wniosek 
Użerkawskiegy. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poniosła 
prawica małą porazkę. Lewica Żądała przez Usta 
posia Krausu, aby projekt Ustawy O 1egulucji 
kongruy wziąć pod obrady przed Ustawą o uale- 
Żytosciach, która na porządku dzieunym pusta 
wiouą była przed tamtym projektem. Sprzeciwiła 
się tamu prawica, ktorej lienioim przemawiał iam- 
Martinie. Mimo to wniosek Krausa przyjęw L8U giu- 
sami przeciw 125. Na tę więnszuść złożyła Się 
lewica i klub Coroniniego. Z prawicy wsuzy mall 
się od głosowania Licnbacher, Fucns i caęść 
czaonków klubu Liechtensteina. Jest LO porazka 
bez wielkiego znaczenia, chodziło bowiem tyiku 
o kwesiyę tormalną — w każdym razie jednak 
wypadek ten dowodzi, jak niepewne są stosunki 
parlamentarne w Wiedniu, jak łatwe z większ0 
ści stać się może mniejszość. Lewica siawiała tell 
wniosek formalny nie bez złośliwej myśli — rząd 
bowiem miał poparcie sprawy kongruy uczynić 
zaieżnem od przyjęcia usiawy 0 nalezyiOściach i 
dlatego lewica odwróciła porządek obrad nad te- 
mi ustawami. 

Sprawa reformy ordynacyi wyborczej do Bady 
państwa, odnośnie do Moraw, woiesioną będzie 
jeszcze w ciągu tej sesyi. Politik donosi, ze po- 
słowie czescy już to w zasauzie postanowili, 1 
chodzi tylko o ścisłe Biorinudowanie wLiosku. — 
Zas Nar. Listy donoBzą, Że sprawa ta była po- 
ruszonę W kotuilecie WykolaWwczym prawicy (pięt: 
nastowka), gdzie poduuszono Zarzuty, Że pora 
do wnoszenia tak ważnych spraw, jest już Uieco 
spoźDiona, w koncu jednak wyuwiegowano AWOCL 
członków do rokowania z rządem. Nie ma jednak 
wielkiej nadziei, żeby Taafie się na to zgodził, 
jest ou bowiem przekonany, iż bezpośrednio przed 
zamknięciem Sesji nie można podnosić takich 
spraw. Mimo to jednak Czesi morawscy mają W 
najgorszym razie wniosek iwa w lzbie postawić, 
choćby nawet wbrew rządowi. Według ogólnego 
zarysu projektu, zyskaliby morawscy (Czesi na 
zamianie ordynacji pięć głosów w Badae pań- 
stwa — cztery Z Imiasia, a jeden Z gwuin Wiej- 
skich. 


Parlament niemiecki obradował 28 sty- 
cznia nad dwoma wnioskami, Z ktorych kazuy 
miał na celu przyznanie pewnych swubod uaro- 
dowych ludom, wcielonym do Cwsaistwa Lieuiiec 
kiego. Pierwszy wniosek poslawił dep. Jung- 
green, poseł duńsk: z Szieawiku. W uioskodaw- 
ca żąda, by w tych cZęaciach teażiatna, gUZiE 
Język niemiecki mie jest mową ludu, władze sġ- 
dowe 1 aduiipistracyjne porozumiewady się Z lu- 
dnością w jej ojczystym języku. Po krotkie 
przemowieniu reprezenianta rządu i socyaliaty 
Leuzmanna, zabrał gios dep Windthorst. 
Mowca ubolewa nad tem, iż zbyt ogólne brzmio 
nie wniosku, który w wj formie można ZaswBu* 
waó równieź do ludności polskiej i iraucuskiej, 
utrudni jego przyjęcie w komisyi. Windthorst 
wychodzi zasady, iż rząd cucącć zjednac BOVI 
saieszkańców Szlezwiku, Die powinien ow ystgpo- 
wać na każdym kroku przeciw ich suszy% áj 
daniom. Mowca wyraża nadzieję, że Bależwik ni- 
gdy już nie odpadnie od Niemiec 1 spodziewa 
się, iź język niemiecki Z Czasem się La FOZPOWAZE- 
cuui. Zanim to jednak nastąpi, usiezy przyznac 
ludności pewne, choćby przemijające Ulgi Mow 
ca wnosi odeałanie wniosku do KoIuISyi Obradu- 
jącej nad wuloskiem ks, JażdźóWwskiego. La 
wuiakiew Jungyreena prźeinawidją; Dośc 
Magdziński I Alzatczyk SIMOLIB. La vdo- 
sauiem do komisyi głosowali tylko Dunczycy, 
Polacy, Alzatczycy 1 Gentruin. 

lzba przechodzi do rozpraw mad wnioskiem 
posła alzackiego dep. Kabló o zniesienie wy- 


Kraków 31 Stycznia 1885. 


jątkowej władzy przyznanej namiestnikowi Al- 
zscyi i Lotaryngii. Wnioskodawca przed- 
stawia Izbie, iż władzę wyjątkową w ręku jedne- 
go urzędnika usprawiedliwić można tylko w chwi- 
lach groźnego niebezpieczeństwa. Rząd n:emiecki 
przewidując co chwila nowe jakieś niubezpieczeń- 
stwo, dopuszcza się w Alzacyi srogiego ucisku. 
Zabroniwszy mieszkańcom korzystać z francuskich 
instytucji asekuracyjnych, wyrządził rząd obu 
prowincyom ciężką szkodę materyslną. Mowca 
wspomina 0 ucisku, jakiego doznaje dzienni- 
karstwo nieprzychylne rządowi. Zdarza się, iż 
rząd zabrania wydawnictwa dzienni- 
ków z błahych powodów, dzieje się to, ile ra- 
zy redaktorem nie jest persona grata. Dep. K a- 
blé kończy swą mowę twierdzeniem, że postę- 
powanie rządu w Alzacyi i Lotaryngii woła o 
pomstę do nieba. Za to wyrażenie przywo- 
luje go prezes Izby do porządku. 

Sekretarz stanu Puttkammer dowodzi, że 
niebezpieczeństwo , grożące państwu ze strony 
malkontentów w Alzacyi, nie jest bynajmniej u- 
rojeniem rządu. Mowca przytacza list otwarty 
dep. Dolifusa i mowę dep. Antoine, wy- 
powiedzianą na zgromadzeniu przedwyborczem 
w Metz. Obaj posłowie dążą otwarcie do połą- 
czenia oderwanych prowincji z Francyą. W dal- 
szym ciągu dyskusgi przestrzega minister Izbę, 
by przy głosowaniu nad wnioskiem posłów al- 
zackich nie kierowała się idealnemi pobudkami, 
ani też szlachetnością zwycięzey wobec pokona- 
nggo. — iłosowanie odłożono do następnego 
Dia. 

Na tem samem posiedzeniu przyjął parlament 
wniosek Windthorsta o zniesieniu usta- 
wy banicyjnej. 


Dotychczas nie przedłożyła rada związkowa 
parlamentowi niemieckiemu konwencyi zawartej 
z Rosją. Urzędowy komunikat w Journal de St. 
Petersbourg, o którym wspomnieliśwy przed kilku 
uuińini, opiewa jak następuje: 

„Bedy rośyjski i pruski podpisały protokół, 
na mocy ktorego przestęustwa polityczne uważane 
vędą w przyszłuści za zbrodnie pospolite. Jak- 
kolwiek iva protokół ma zuaczenie umowy, na- 
bierze on jednak prawnego znaczenia dopiero po 
zawarciu formalnego traktatu, Fonieważ 
ugoda ima obejmować całe cesarstwo memieckie, 
powinna być za.wierdzouą przez parlament, a to 
vpoźui SianvWczZy jej zawarcie”, 


Wykłady na uniwersytecie św. Wło- 
dzimiórza W Kijowie rozpoczęw 26 b. m. 
po Wzechumiesięcznej praeszło przerwie. bu na- 
u0Zeństwić6 W CeThWI, la ktoreia obecni byli: ku- 
rator kijowskiego Okięgu uaukowego, Tekwr, pro- 
łesorowie 1 SLUUGLĆI, udLyi BIĘ Uroczysiy ast 0- 
twarcia uniwersyteiu. Kurator wypowiedzisł Mo- 
wę, w ktorej wyraziwszy ubvlewanie z powodu 
smutnych Wypaukow, zmuszających władzę do 
wydania rozporządzenia CczasowegU ZaWibszONIA 
wykiadow, Oświadczył, iZ Lua nadzieję, Że Ouiąd 
w Uliwersytecie jako GWiątyni pukoju 1 Gauki, 
ludzie nauki, Wyśączuje sprawami jej Zajęci będą. 

Kijowski bauk emsal wystawia oObóciie LA 
sprzedaz 28 majątkow, ktorych wiaściciele zāle- 
gają 2 Opłatą rav 4a drugie połrocze 1554 roku. 
Przestrzeń tych dóbr wynosi 29.074 dzieslatyu, 
suina udzieiwnego na nie kredytu 6LY.5UV ra., 
suma rat póÓiroczayCh do wypiuly 23.025 rB. 
Największy majątek zpudanych do neytacyi posiada 
obszaru 3.248 dzies., Naymuiejszy GU dziwd.; Daj- 
Większa ruta Wynosi 3.54U rs., najmniejsza 530 
rs. 75 kop. W liczbie tych mająthow Znajduje 
się 13 położonych na Wołyniu, 7 na Podolu, 7 
w gubermi Kijowskiej i Z w guberun Czeruicho- 
wskiej; Więasżość zaś należy dv włascieicli Po- 
laków. 

Nowo mianowany towarzyszem miùisira spraw 
wewnętrznych w Bosyi Tołstoja były prezesa do- 
pariamentu policy: tajaoj Plewe, objąi główny 
zarząd spraw prasowych. 


Dopiero wczorajszy telegram wyjaśnił nieco 
połozenie na teatrze Wojny w Budaniv. Sie- 
wart dotarł w istocie do Nilu i zajął stanowisko 
na lewym brzegu w Gubat ponizej Meta m- 
melb., lam ZspÓWLE Oczeaiwać będzie Dauciąga- 
jęcej wzdłuż piaWego brzegu kolumny Karlie. 
Farowce angielskie mają zadanie uirzyiuać wolną 
komunikacyę iiiędcy dwuma viZugali. 


Zarówno s Toukinu jak 1 z Formozy 
usuchudza niekurzysihe dia Praucyl wiadomości. 
Daiszy pociod ua Laugsou odroczono znowu na 
Głas późuiejszy, a Urzęuowe depesze powiarzają 
ülarte Zdanic, Że Wujsky Iralcuskie (UZpocznie 
kroki Zaczepue Za nMadejściem pusiłkow. Jeżeli 
geu. Briere de lisie ma w istocie ten za- 
war, to wroce powinien przystąpić do jego 
Wykonaiia, guyz z podlikaimi, uiOre JUŹ WYBiALO 
z Fraucyi, będą WynoOsiśy OUdŁiały traucuskie w 
Moukinie 1 na Formozo 4U.U0U iudzi. Ścisłe za- 
chuWALIE NeUirailivści Ze strony Angli daje się 
uczuwać marynarce francuskiej, Wdadzo angielskie 
nie doźwulńy pańcecnikowi iraucuskiemu 1 riv m- 
phaute pizeusięwziąć pouzebuej Naprawy w 
porcie Hvugkeny. bBowuiez webronwno tlocie 
irkncuskiej 4aUpalrywać Bię W węgiel w Adenie, 
Huugauug 1 Biugaporze, 


| EEEE I 


kronika. 


„łkruów, 30 stycznia. 


Dziś w południe termometr Reaumura wskazuje 
W Kreaowie Y swp Clvpia. Wosoraj Wieczorem pa- 
dał duszcz. 

W muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie 
się jutro W sovotĘ dua SL utyośniia ou gouźlny 
12—1 pabucsny odosji kustusza Muzeum, arulute- 
kia J. Wdowiszowskiego, Którego praeauuetem bo- 
dzie „Haus Makart jako €X4owiuk, charakter jugo 
satuki I jej Zuaczenie”. 

Mur dzielący gmach teatralny od realności pod 
L. ŻGW Lie juss dvakatcGóLiG WyDUMIIH, aby W rasie 
vkuia doimi ZADcZyioczyć dachy nądiednie. Z Lego 
stż powodu Dia być Uvsyniolelm rażduwi, jako Wia- 
BclciesuWi gluachu ieatraiiiegu, praóusiawielie duwo- 
degto polizedy pvuWyZsZciia leg0 wuru, 

pewna CZĘŚĆ izraGliCKiGj ludności domaga mię 
Od poWuiego Uźacu piźeuitsicius UiaguUU ILoliYukiic= 
go ze sepiiale Kazimierskiego w iue ILiejsce, OPIE- 
rająo żądanie swoje na przepisie, NIEpoźwaiwjĄCym 


Kraków 31 Stycznia 1885. 
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izraelitom w pewnych warunkach wchodzić do miej- 
808, w którem znajdują się umarli. Władze rozstrzy- 
gną, czy zachodzi potrzeba uczynienia zadość po- 
wyższemu żądaniu. 

Ustawa ogniowa ustanowiona dla m. Krakowa 
jesz ze w r. 1885 do dziś dnia jest obowiązującą. 
Niektóre jednak z przepisów, objętych powyższą u- 
chwałą, zostały w przebiegu czasa zastąpione nowe- 
mi, inne znów wobec okoliczności, że miasto posia- 
da obecnie dobrze zorganizowaną straż pożarną, sta- 
ły się albo zbyteczne, albo narażają właścicieli do- 
mów na koszta niepotrzebne, jak np. utrzymywanie 
rekwizytów ogniowych, drabin, osęk, wiader itp. 
Dlatego też życzyć należy, aby ustawa ta mogła 
być poddaną starannej rewizyi. 4 

Chrystus rozdzielający chleb pomiędzy rzesze 
najnowszy obraz Jana Styki, umieszczonym został 
w salach Towaraystwa sztuk pięknych. 

Dr. Adam Czyżewicz, osłonek krajowej Rady 
zdrowia, wybrany zosiał zastępcą przewodniczącego 
tejże Rady w miejsce dra Franciszka Hoszarda, któ- 
ry złożył mandat ozłonka kraj. Rady zdrowia. 

4 Saturnin Świerzyński, artysta malarz, profesor, 
b. setnik gwardyi narodowej, członek Tow. pedegogi- 
cznego, ur 1820 r., zmarł dziś w Krakowie. Ży- 
ciem swojem bez skazy, szczególną dobrocią i ża- 
cnością charakteru zmarły zjeduał sobie powszechny 
szacunek. Był to jeden z niewielu ludzi, o których 
można rzec, iż nieprzyjaciół nie miał. W rodzaju 
malarstwa architekronicznego objął on berło po Gry- 
glewskim. W wolnych od pracy chwilach pisy wał 
wiersze, w których przemawia gorąca miłość ojczy - 
zny i wolności. ; 

t Stefan Remer, b. suplent gimnazyum św. An- 
ny, zmarł w dniu wcserajszym, licząc lat 34. Do- 
tknięty przed trzema laty ciężką chorobą, zmuszony 
był porzucić zawód nauczycielski i'z braku fandu- 
szów oddać się w opiekę Towarzystwa Dobroczynno- 
ści, gdzie też życia dokonał. Życzliwi i przyjaciele, 
których zmarły dla przymiotów swych miał wielu, 
zajmują się urządzeniem pogrzebu. 

Biuro wywiadowcze. Niezadiago w Krakowie 
założone ma być biuro informacyjne, w którem ka- 
żdy za miernem wynagrodzeniem i pod ścisłą dys- 
krecyą będzie się mógł wywiedzieć o stanie mająt- 
kowym właścicieli ziemskich w Galicyi i w Króle- 
stwie Polskiem , mianowicie : czy i wiele któremu 
można pożyczyć, lub dać na kredyt towarów, wiele 
każdy z ebywateli daje córce posagn, lub czy mu 
można dać córkę i pod jakiemi warankami. Czynno- 
ści te pełnili dotychczas wędrowni żydkowie, z po- 
wodzeniem naturalnie, kto wie czy bióro nia uczyni 
im wapółzawodnictwa. 

Zapiski policyjne. Aresztowano: Kazimierza Ha- 
mal za kradzież, Kwiatkowskiego Eugeniusza za kra- 
dzież zegarka, Rychlika Błażeja za ciężkie uszkodze- 


nie ciała, Foltańskiego Jana i Paździor Zofię za 
kradzież. 
Zmarli. W Łukowej zmarła w 76 roku życia 


Wikrorya z Świderskich Bobrzyńska, - właścicielka 
dóbr. Wyprowadzenie zwłok z Łukowej do Partynia 
nastąpi w niedzielę 1 lutego. l 

W Warszawie zmarł w 67 rokn życia Eugeniusz 
Żmijewski. autor „S:en z życia koozującego*. Zmarły 
od 1839 do 1857 roku przebywał na Syberyi i w 
dziele swem zamknął szereg zajmujących obrazów 
tego krajn najcięższej niedoli Polaków. 

Edward Nałęcz Jarezewski, b. właściciel dóbr w 
Galicyi, od 17 lat zamieszkały w Wiednin, wskutek 
dokucziiwej choroby edebrał oobie Życie. 

Lwów, 29 stycsnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Rady miejskiej zawiadomił prezydent, że otrzymał 
pismo dziękczynne do Rady ze strony rodziny Ś. p. 
dra Żalńskiego, za serdeczne współezncie i wysokie 
nczczenie pamięci zmarłego. 

Ze spraw na porządkn dziennym będących, jedy- 
nie ważnym był wniosek sekoyi finansowej „(spraw 
dr. Zusker Filip) aby na podróżnych, wyjeżdzają- 
cych ze Lwowa kolejami nałożyć podatek, a to z na- 
stępujących powodów: Wydatki miasta coraz więvej 
się zwiększają, szczególnie na konserwacyę dróg 
Jeżdłący zwykłą drogą opłacają na rogatkach kopyt- 
kowe, a tem ssmem przyczyniaja się do utrzymania 
dróg, gdy tymczasem podróżni wyjeżdzający kolója- 
mi żelaznemi nie ponoszą żadnego ciężaru, chociaż 
drogi prowadzące do dworców kolejowych najprędzej 
Bię niszczą i najwięcej wymagają wkładów. Otóż 
według propozycyi sekeyi, nałożyć podatek od bile- 
tów, mianowicie, knpujący bilet I i II klaay dopła- 
caó będzie 10 ct. zań III klasy 4 et. Rada uchwa- 
liła ten podatek który jednak potrzebuje sankcyi 
wyższej. 

Wczoraj członkowie Stowarzyszenia „QGwiazdy* 
zebrawszy się nader licznie, wyprawili prezesowi 
swemu p. Franciszkowi Głodzińskiemu, jako w przed- 
dzień imienin. uroczystą owacyę. W przewówieniach 
podnoszeno obywatelskie enoty solenizanta, jego u- 
czynność i ofiarność, jego gorliwe zajmowanie się 
sprawami Stowarzyszenia, doświadczającego na każ- 
dym kroku czynnej i troskliwej opieki swojego dzi- 
siejszego prezesa obywatela. Między obecnymi zau- 
ważylśmy z innych sfer pp. dra Meryana Krów- 
czyńaskiego posła dra Bernarda Goldmanna, Karola 
K:selkę ı wielu inaych, którzy z całem uznaniem 
przyłączyli się do gorącej na cześć p Głodzińskiego 


waryi. 

Tarnów, 29 stycznia. Skromnie uczczono w dniu 
dzisiejszym pamięć Jana Kilińskiego pułkownika b. 
wojsk polskich, jako w 67 rocznicę jego śmierci, 
żałebnem nabożeństwem w kościele 00., Barnardy 
nów. Mniej okazale jak w dniu Ż2 bm. przybrany 
katafalk otoozyły pod kirem pokrytymi sztandarami 
zebrane cechy tylko szewców i stolarzy, a w głó- 
wnej nawie kościoła spostrzedz było można zaledwo 
kilkudziesięciu obywateli miasta, Brakom tym nale- 
żało zapobiedz, Op. obecnością ochotniczej straży o- 
gniowej, która umiejąo oceniać zasłagi awych człon- 
ków wyprawianiem tymże liczuyoh do roku sere- 
nad, mogłaby się czuć obowiązacą do brania udzia 
łu w nabożeństwach, któremi Święcimy pamięć za- 
głużonych Oiczyźnie mężów. 

W Jaśle w sobotę 7 lutego b. r. daną będzie 
jedyna w tym karnawale zabawa tańcująca, która 
się odtędzie w salach dawnych koszar wojskowych. 
Czysty dozhód przeznaczony NA fandnsz dla wete 
ranów polskich z 1831 r. Spodziewać się należy ze 
względu na cel licznego udziału osób tek miejsco- 
wych jak i z okolic, 

Wiedeń, 29 stycznia. Poseł Dzwonkowski, 
wedłog doniesień dzienników niemieckich, został d. 
28 tknięty apoplekezą właśnie w chwili, kiedy wje- 
żdżał do hotela „la FrBace*, jednak atak był tak 
łagodny, że poseł mógł jeszcze tego samego dnia 
wieczerem odjechać do Galicyi, dokąd się już da- 
wniej wybierał. 

Znany defrandator w banku „Giro- und Cassen- 
verein* Bolday skazsny został na siedmielośnie cięś- 
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kie więzienie z jednorazowym co miesiąc postem i|i patryotyczną działalność zmarłej. Na trumnie zło- 


na zwrot szkody zdefraadowanej w sumie 135.000 
złr. Szkoda banku wynosi właściwie więcej, iecz 
pewnej sumy, przegranej przez Boldaya w ostatniej 
chwili na giełdzie, nie wliczył sąd do sumy zde- 
fraudowanej, bo mógł wygrać i zwrócić bankowi. 
Anarchista Thilman, którego rozprawa o zbrodnie 
stanu toczyła się przed drzwiami zamkniętemi, Zo- 
stał skazany na sześć lat ciężkiego więzienia. 

Konfiskaty. W Czerniowcach skonfiskowano 27 
bm. ruski dwutygodnik Bukowina ża artykuł oma- 
wiający wybory do Rady państwa, następnego zaś 
dnia uległa konfiskacie tamtejsza (razcia Polska z 
powodu artykułu o sporach granicznych bukowińsko- 
rumuńskich. 

P. Pospiszil, artystka teatrn narodowego w Pra- 
dze, wystąpiła we wtorek poraż pierwszy w teatrze 
poznańskim jako Cypryanna z „Divoręons*, rozpo- 
czynając szereg swoich występów na polskich sce- 
nach. Krytyka miejscowa unosi się nad znakomitą 
grą artystki, powołując się na świadectwo tak wy- 
mownego faktu, jakim są czynione artystee propo- 
zycye ze strony impressariów teatru Meiaingeńskiego, 
Deutsches-Theater w Berlinie i p. L'Aronge. P. 
Pospiszil ma posiadać jak uajkorzystniejsze warunki 
sceniczne artystki pierwszorzędnej — a grę jej kry- 
tyka poznańska nazywa znakomitą, mistrzowską. 
Szczere i pełne zapału powitanie, jakiem słusznie 
obdarzyła publiczność artystkę pobratymczego naro- 
du — óczekuje ją i na innych scenach naszych, 
jetli na nie zawitać zechce. 


Nowe mianowania w armii. Podporucznikami 
tozerwy mianowani kadeci rezerwowi galicyjskiek 
pułków pieszych: Jniiuss Qlszowy, Waleryan Ho- 
szek, Emil Hasson, Jan Reiohert, Świętosław Szan- 
kowski, Adam Rawski, Stanisław Jasieniuk, Juwe- 
nal Turek, Emil Burdowicz, Ignacy Dąbrowski, To- 
masz Horodyski i Władysław Radwan Janowicz; 
oraz podoficer rezerwowy Maryan Pohorecki. 

Podporucznikami rezerwy w galio. pułkach jez- 
dnych mianowani podoficerowie rezerwowi: Zygmunt 
Lane i Adolf Harditzky, oraz kadet rezerwowy Ta- 
deusz Drohojowski. 


Repertuar teatralny. 


W sobotę 31-go: Poraz pierwszy „Księżna Mar- 
tin“, komedya w 1 akcie Meilhaca; przekład p. Ar- 
wina. „Jolia“ w 3 aktach Oktawiasza Feuilleta. 
Benefis p. Sobiesława. 

W niedzielę 1-go lutego: „Śmierć Wallensteina*, 
Schillera ; przekład Sabowskiego. 

W poniedziałek 2 go: „Robert i Bertrand czyli 
Dwaj złodzieje”, wodewil w 5 aktach, Anczyca. 

We wtorek 3-go: Poraz drugi „Księżna Martin“, 
komedya w 1 akcie, Meilhaca; przekład p. Arwina. 
„Julia“, w 3 aktach, Oktawiusza Feuilleta. 

— Trzy sympatyczne obrazki Aera (Adama Rzą- 
żewskiego) „Pułkownik Wilk“, „Wieczerza“ i „Kon- 
trasty*, przetłumaczone zostały na język francuski 
i drokuje je Rewut universelle. 


T 


Michalina Bogumiła Remer. 


Gdy mężczywna poświęciwszy awe osobiste cele, 
z zaparciem się siebie samego dąży do celów szezyt- 
niejszych i wzmioślejszych, przyświeca mn i umacnia 
go W walce myśl i nadzieja, iż trud jego nagrodzony 
zostanie ogólnem i głośnuem uznaniem. Kobiecie brak 
tej Bzrzepizjącej myśli w jej pracy cichej, bez- roz- 
głosu a jeduak szczytnej i nie mniejszej doniosłości 
i wa:i, tem więcej też praca taka zasłngnje na uzna- 
nie. Do rzędu właśnie kobiet, które cały awój ży- 
wot spędziły na cichej a mrówczej, pełnej poświę- 
cenia i w skutkach obfitej pracy należała śp. Micha- 
lina Bogumiła Remer. 

Urodzona w r. 1813 we wsi Jankowicach pod 
Miechowen z ojca Adama i matki z domu Gra- 
bowskiej, straciła w wczesnem dzieciństwie rodzi- 
ców, po których śmierci umieszczona została w klaszto- 
rze Panien Norbertanek na Zwierzyń:u, następnie 
zaś w klasztorze Panien Prezentek przy koświele 
św. Jana. Cicha, skromna a pilna dzieweczka zje- 
dnała sobie ogólną miłość, a ówczesna przełożona- 
Anna Bossowska, czyniąc zadość jej gorącem życze- 
niom przyjęła ją w poczet sióstr zakonnych, obie- 
cując sobie wielkie z niej Korzyści dla zakładu nauko- 
wego. I nie zawiodła nadziei w niej pokładanych. 
Tchnąca gorącą miłośsią dla krajn z zapałem na- 
uczała dziejów ojczystych, kształcąc młode dziewe- 
czki ażeby w przyszłości mogły godnie sprostać 
szczytnemn zadaniu i zadość uczynić obowiązkom 
matki Polki, W krótkim też czasie powierzono jej 
urząd przełożonej, prefekty. Z czasem jednak sto- 
sunki klasztorne zmieniły się, inny duch zawiał, i 
gorący patryotyzm i przekonania szczerze demokra- 
tyczne śp. Bogumiły źle były widziane. W roku też 
1852 wysłano ją do Lwowa, do klasztoru Sakramentek, 
gdzie przez dwa lata pokutowała za winę — miłości 
Ojczyzny. 

Powróciwszy do klasztorna św. Jana nanczała 
w nim do r. 1870 w którym to roku wystąpiła z 
klasztoru, nie mogąc się pogodzić z panującym na- 
strojem i pragnąc z lepszym skutkiem służyć ojczy- 
stej sprawie, objęła posadę prefekty przy szkole 
żeńskiej, podówczas na Podwalu, obecnie św. Scho- 
lastyki. Tu również umiała sobie pozyskać szacnnek 
i miłość, tak nauczycielek, które umiała zawsze 
wesprzeć światłą swą radą, jak i uczennic. Czy po- 
mocy, Gzy rady potrzebując, każda z nich udawała 
się do „panny Bogumiły“, zawsze chętnej, zawsze 
gotowej do wspomagania. Otaczała się ubogiemi 
sierotami z rodziny swej, które w niej nie tylko opie- 
kunkę, leez najczulszą i najtroskliwszą matkę znaj- 
dowały. Należąc do Stowarzyszenia nauczycielek, 
zajmowała się żywo jego sprawami, zawsze dbała 
o rozwój, do którego się przyczyniała pomocą tak 
moralną jak i materyalną. Pragnąc uczcić zasługi 
swej zacnej przełożonej, obchodziły uczennice jej w 
r. 1882 piędziesięcioletni jubileusz działalności nau- 
czycielskiej, przyczem zebrały kapitalik, który śp. 
Bvgumiła przeznaczyła dla Stowarzyszenia nauczy- 
cielek, Stowarzyszeniu temu darowała również całą 
swą dość bogatą bibliotekę. Czynną była ciągle, aż 
do samego zgonu, który d. 27 bm. przeciął ten 
Piękny żywot poświęceń dla drugich, spędzony na 
cichej nierozgłośnej a wielce użytecznej pracy. 
Cześć i pokój jej pamięci I 

Pogrzeb ś. p. Bogumiły odbył się dnia wozo- 
rajszego przy licznym współudziale publiczności. Nad 
irumnę przemówił inspektor szkół ludowych p. Twa- 
róg, podnoszgo w gorących wyrazach nauczycielską 


żone były liczne wieńce, jakoto: od rodziny, od 
szkoły podwawelskiej, od grona nauczycielek, od 
stowarzyszeuia nau*zycielek,_od nau?zycielek szkoły 
robót, od uczennie tejże szkoły, z biura stowarzy- 
szenia nauczycielek, od uczennic zmarłej, od uczen- 
nie klasy VIT. od uczennie klasy VI, od uczennie 
klas niższych, od rodziny Gettlichów i t. d. Na bu- 
dynku szkoły żeńskiej św. Scholastyki powiewała 
czarna chorągiew żałobna. Przy zwłokach zmarłej 
czuwały nauczycielki wraz z nczennicami a podczas 
pogrzebn szły szeregiem obok trumny mieszczącej 
zwłoki ukochanej przełożonej. 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne. 


— Urzędnika i Prawnika Nr. 1 £ r. b. zawiera: 
Co nam przyniósł r. 1884? — Sądownictwo (Spra- 
wozdanie z czynności sądów karnych w Galicyi w 
r. 1883 Egzaminy sądowe w Galicyi w r. 1884, 
Projekt ustawy o praktykantach sądowych w Izbie 
posłów Rady państwa. Praktyka sądowa. Orzeczenie 
Trybunału kasacyjnego. Praktyka tabułarna.). — 
Administracya (Konceptowe siły magistratu lwow- 
skiego. Normalia administracyjne. Zasady orzeczeń 
władz centralnych [10 orzeczeń Tryb. adsinistr. 
z motywami streszczonemi|). — Stowarzyszenia (To 
warzystwo prawnicze w Kosowie). -- Wiadomości 
potoczne (Miliony>spadkowe w Anglii. Odgadywacze 
myśli). — Wiadomości urzędowa (Opróżnione posa- 
dy. Mianewania. Przeniesienia. Wyszozególnieniaj — 
Ogłoszenia prywatne. — Odcinek: O zbrodniach i 
występkach pospolitych w kod. karwym wojskowymi. 
Napisał dr. Julian Morelowski. 

Pismo to wychodzące już rok szesnasty (przez lat 
10 jako Prawnik) we Lwowie pod redakcyą dra 
Ignacego Czemeryńskiego adwokata krajow., 
jest jedynem pismem fachowem w kraju, poświęco- 
nem sprawom urzędników wszelkich zawodów. Po- 
daje ono w artykułach wstępnych rozbiory kwestyj 
dotyczących stanu urzędników w ogóle, tudzież po- 
szczególnych ich klas, a w przeglądach miesięcznych 
treściwe poglądy na rach ustawodawezy i społeczny; 
po nadto zaś wiadomości o tem, co z nstawodaw 
stwa, z teoryi i z praktyki urzędnikom w ich za- 
wodach poszczególnych wiedzieć jest potrzebnem. 
Nie zaniedbując przytem działu sądowego, w którym 
między innymi podaje liczne judykaty naiwyższo 83- 
dowe, redakcya znaczną część pisma poświęca dzia- 
łowi administracyi, dając w każdym numerze pisma 
tak zwane normalia administracyjne najświeższe, we- 
dłng materyj urządzone i liczną judykaturą władz 
centrelnych (ministerstw, Trybunału stanu, najwyż. 
Tryb. sądowego, Tryb. administracyjnego), czem pi- 
smo to staje się dla urzędników adminietracyjnych 
tem więcej pożądanem, ile że dla tego działa w szcze- 
gólności Żadne pismo fachowe w kraju nie istnieje. 

To też nie wahamy się usilnie zalecić je Czytel- 
nikom naszym, a mianowicie urzędnikom krajowym 
i wyrażamy przekonanie, że przysłużą się scbie sa- 
mym, gdy liczną prenumeratą popierać zechcą organ 
starannie redagowany, im specyalnie poświęcony. 


Dział ekonomiczny. 


Krakowska kongregacya kupiacka wybrała na 
posiedzeniu swojem, d 25 b. m. pdbytem, starszym 
przewodniczącym p. Jerzego Gotbla, starszymi: Ja- 
na N. Federowicza ojca, Henryka Schwarza i Wła- 
dysława Fischera. Radcami: pp. Stanisława Fein- 
tucha, Jana K. Federowicza syna, Jana Janigę, Ja- 
na Launera, Franciszka Lennerta Aleksandra Mec- 
narowskiego, Józefa Neuverta, Leopolda Reinera, 
Władysława Tomaszewskiego i Józefa Zaplatalskiego. 

Sekretarz kongregacji 
Michał _Pieterkiewicz. 


Szkoła ogrodnicza w Czernichowie. (Z pod 
Wieliczka, dn. 25 grudnia). Według sprawozdania 
komisyi gospodarstwa krajowego, szkoła ogrodnicza 
w Czeroichowie ma być zwiniętą, czy gdzieśindziej 
przeniesieną, bo „pożytek z tej szkoły nie odpowia» 
da cczekiwaniom , aui łożonym na nią wydatkom*, 
lecz któż zaręczy, że po przeniesienia jej na inne 
miejsce odpowie lepiej swemu zadaniu, i albo mniej 
będzie kosztować, albo przy tychże samych wyda 
tkach więcej przyniesie dochodu ? 

Na tej szkole widocznie cięży jakieś fatum; wi- 
docznie nie wiedzie się z nią Towarzystwu gospo- 
darskiemu| Dawniej była ona umieszczoną w Łań- 
cucie przy ogrodach hr. A. Potockiego, w r. 1874/5 
przeniesiono ją do Czernichowa w przekonaniu, że 
tu nadadzą jej lepszy kierunek, że uczniowie korzy- 
stając po części z wykładów szkoły rolniczej, będą 
mogli nierównie więcej się nauczyć, Że koszta utrzy- 
mania będą mniejsze, bo niektórzy profesorowie szkoły 
rolaiczej będą mogli pomagać przy nauce uczniów 
ogrodniczych, że wreszcie uczniowia szkoły rolniczej 
będą mieli sposobność skorzystać coś z istnienia 
szkoły ogrodniczej. Po dziewięciu latach zaczyna 
brać górę przekonanie, że wszelkie oozekiwania za- 
wiodły, że dlatego trzeba się puścić na nowe 6ks- 
pery menta, 

Jednym z argumentów przeciw szkole w Czerni- 
chowie ma być ta okoliczność , że ma tylko sześciu 
uczniów. Ale czyż to jej wina? Czy się postarano 
o to, aby było gdzie więcej uczniów pomieścić i o 
fundusz na ich utrzymane ? 

Co do dochodów z ogrodu, to również nie szkoły 
wina, że nie ma komu sprzedać wypielęgnowanych 
kilkunastu tysięcy szczepów szlachetnych owoców i 
tylnż drzew dzikich, ale dostarcza ona do zakładu 
wszelkich jarzyn, pomnaża chmielnik o ówieró mor- 
ga co roku, oraz plantacye wikliny, czyż z tego nie 
będzie pożytku dla zakładu i czyż to przyglądanie 
się zakładaniu chmielnikow nie jest z korzyścią dla 
uczniów szkoły rolniczej ? 

Dia przyszłego rolniks pożądanem jest bardzo, 
aby się rozumiał nietylko na uprawie roli i hodo- 
wli bydła, ale również na zokuyh gałęziach ogro- 
dniotwa, czy to na chmielarstwie, osy eadownictwie, 
czy warzywnietwie, zwłaszcza teraz, kiedy coraz 
częściej dają się słyszeć głosy przemawiające za tem, 
aby siemianie zwolna starali się zmienić tryb go- 
gpodarstwa i przestali szukać jedynego Źródła docho- 
dn wyłącznie w uprawie zboża i ziemniaków, lecz 
aby starali się o nowe źródła dochodu z uprawy 
roślin handlowych, g sadownictwa, warzywa, z na- 
biała itp Dlatego ra j należy się postarać o to, 
aby istniejąca szkoła ogrodnicza mogła rozwijać się, 
wyuczyć swoich uwzniów we wszelkich kierunkach 
ogrodmictwa i dawać ucaniom roluictwa możność roz- 
szerzenia swoich wiadomości, niż przenosić ją gdzie- 


indziej i tam zaczynać wezystko od Boczątku, a bez 
pożytku dla przyszłych ziemian-rolników ? 

Zresztą trzeba tu nie taić tej okoliczności, że in- 
spekta , które zdają się Biezadowalniać komisyi, s3 
zbyt szczupłe, aby na nich większą ilosć roślin 
można wyprodukować. 

Nadto nie można pominąć milczeniem tej okolicz-| 
ności, że tutejsza szkoła ogrodnicza nie ma właści 
wej oraużeryi i cieplarń, gdsieby można przechowy 
wać przez zimę i pielęgnować rośliny ozdobne; i 
w tem leży może główna przyczyna. dlaczego dotąd 
nie zwabiała dosyć uczniów; bo każdy adept ogro 
dniczy wie dobrze, że aby później znaleźć miejsce 
ogrodnika, powinien znać się przedewszystkiem na 
pielęgnowaniu roślin ozdobnych, albowiem znajomość 
tej gałęzi ogrodnictwa cenią wszędzie najwyżej. 

Aby nie zabierać wiele miejsca, nie będę się roz- 
wodził nad innemi jeszcze okolicznościkmi, kończę 
zatem tą nwagą, że Jepiej będzie tak dla szkoły o- 
grodniczej, jak i dla rolniczej, aby dotychczasowy 
zakład uposażyć w to, czego rozwój koniecznie wy- 
maga, (a do tego oprócz oranżeryi, większego ob- 
szaru pod ogród, nałeży powiększenie pomieszkania), 
niż go przenosić gdzieindziej na to, aby po nowych 
dziewięciu latach przyjść do przekonania, że znowu 
doznało się zawodu. 

Przyszłoroczny kongres rolników w Wiedniu 
polecił komitetowi zająć się w miarę nznania zwo- 
łaniem nowego kongresu. Otóż ten komitet ma dn. 
8 Intego zjechać się na naradę, aby rozpatrzeć się 
we wnioskach, które w tym czasie przysłano, posta- 
nowić termin nowego kongresu i ułożyć po- 
rtądek rozpraw. Komiiet wspomniany składa się z 
ks. Adama Sapiehy jako przewodniczącego, ks. Ka- 
rola Schwarzenberga i barona H. Doblhoffa jako za- 
stępoów, z dra Leona Pribyla jako sekretarza i z 
delegatów hr. Chr. Kinskyego i prof. dra Perelsa 
z Austryi Niższej, Alfreda hr. Gatterburga z Salz- 
burga, barona Washingtona ze Styryi, Preskowetza 
z Morawii i dra Wicha z Czech. 

Wyniki narad ankiety rolniczej we Lwowie, przy- 
słane Towarzystwu rolniczemu krakowskiemu i tu 
poniekąd uzupełnione, dalej wyniki narady gorzelni- 
ków austro-węgierskich, która się odbyła w Wie- 
dniu, oraz wnieski nadesłane od innych Towarzystw. 
jedne ważniejsze od drugich, będą przedmiotem na- 
rad przyszłego kongresu. Znaczenie tych narad bę- 
dzie tego roku tem więcej interesujące i doniosłe, 
że nietylko groźne przesilenie rolnictwz i przemysłu, 
połączonego bezpośrednio z rolnictwem, skłania do 
gruntownego zbadania sprawy, ale zapowiedzi nowych 
ceł ochronnych w państwach sąsiednich, szczególniej 
w Niemczech, zmuszają do obmyślania środków 
ratunku. 


Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu według 
wiadomości z biura Izby handlowo -przemysłowej kra- 
kowskiej w dniach 29 i 30 stycznia, 

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran wy- 
nosił zaledwo 800 korcy różnego zboża. Chęć kupna 
słaba, w skutek: czego ceny uległy spadkowi, a to 
tem więcej że tylko potrzabniejsze gatnaki dowie- 
siono. | 

Płacono za pszenicę nową za 237 fnot. 36--39 
złp., żyto za 227 fnt. od 29—32— złp., jęczmień 
za 202 fnt 24—28 złp. 

Pod wpływem nadeszłych z zagranicznych targów 
wiadomości o spadku cen, chęć kupna na dzisiej- 
szym targu kłeparskim osłabła, ruch był mały, ten. 
drncya w ogóle mdła, a cen spadła o 5'10 ot. 
yto i jęczmień płacono po cenie z ostatniego tar- 
gu. Owies poszukiwany płaccno drożej. Nasiona 
strączkowe bez zmiany. Koniczyna biała mało znaj- 
dowała poknpu, za to czerwona podniosła się w 
cenie. 

Najwięcej zakūpywano produktów na miejscuwe 
potrzeby, 

Płacono za 100 klgrm. 


Pszenica żółta . . . . 7:75 825 
n  CZETWODA . 8&— 875 

n biała 780 870 
Żyto polskie T25 740 
„ galicyjskie = -T30 
Jęczmień browarny 7:40 7:75 
a na kaszę A 6:75 835 
Owies z opłatą konsumcyjną 725 770 
Groch ; 9*— 1150 
Fasola 1050 13— 
U Tam E 6 5: 2 550 650 
Kukurydza . . . . . . 0— 0— 
Proso > dc dA! 675 7:50 
Jagty . 1250 14 — 
Tatarka 7:75 825 
Rzepak . . . 12:50 13 — 
Koniczyna biała 45:— 60— 
s czerwona 40:— 50— 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Prywatne.) 


Wiedeń. 30 stycznia. Deputacya miasta Wit- 
tingau w Czechach , z posłem Hlavką na czele, 
miała u cesarza posłuchanie, na którem wręczyła 
petycyę przeciw zamierzonemu rozwiązaniu tam- 
tejszego gimnazyum. Cesarz przyjął deputacyę 
łaskawie, wyraził się z uznaniem o patryotycz- 
nym duchu tego miasta, które własnym kosztem 
zbudowało wielkie koszary dla wojska.  Oświad- 
czył, iż będzie to umiał ocenić, a prośbę gminy 
poleci swemu rządowi do uwzględnienia. 

Wiedeń, 30 stycznia. Gimnazyum w Deutsch- 
brod w Czechach, utrzymywane kosztem gminy, 
przejdzie jeszcze w tym roku na skarb pań- 
stwowy. 

Wiedeń, 30 stycznia. Najwyższy trybunał 8% 
dowy orzekł, iż nie powinno się przyjmować 
skarg syndykatu przeeiw członkom najwyższego, 
trybunału sądowego, tj. skarg przeciw sędziemu 
o szkody, sprowadzone mylnem zastosowaniem 
ustawy. 


(Z biura korespondencyjnego.) 

Wiedeń, 30 stycznia. (Z Izby poselskiej). Loże 
dziennikarskie są próżne. (Dziennikarze bowiem 
dotknięci obrażliwem wysiąpieniem Schoenerera, 
manifestacyjnie nie przybyli Da posiedzenie.) 
Knotz wnosi, aby odpowiedź na interpelacje, 
co do uwięzień w Warnsdorf poruczyć komisyi 
z dziewięciu członków złożonej, wyznaczonej dla 
wyżej wspomnianych wypadków, tyczących się 
procesu o zdradę stanu w Warnsdorf. Prezydent 
wyraża naganę Schoenererowi, Za jego wczoraj- 
sze wystąpienie, obrażające przedstawicieli dzien- 
nikarstwa. Po replice Schoenerera, obstaje pre- 


zydent przy naganie. Projekt ustawy o uiworze- 
niu rezydercyi gr. kat. biskupstwa w Stanisławo- 
wie przyjęty został w trzeciem czytaniu, następ- 
nie obradowano nad projektem ustawy o uregu 
lowaniu kongruy. Wielu mowców zapisało się do 
łosu. 

Wiedeń, 30 stycznia. Na przedwczorajszem po- 
siedzeniu komisyi budżetowej zaprojektował Heils- 
berg rezolucys co do reorganizacyi akademii 
rolniczej w Wiedniu. Clam-Martinic zga- 
dzając się, zauważył, iż komisya oszczędnościowa 
wniosła całkowite rozwiązanie tejże akademii, po- 
czem Heiisberg cofnął swój wniosek 

Wiedeń, 30 stycznia, Wczorajszy bal dworski, 
przedstawiający, jak zazwyczaj, Świetny i pełen 
blasku widok, zgromadził około dwóch tysięcy 
osób, między któremi znajdował się dwór, dostoj- 
nicy państwowi, generalicya, ciało dyplomatyczne, 
prezydenci obn Izb Rady państwa, wielu postów, 
marszałek krajowy, bnrmistrz itd. O godz. 9'ją 
ukazała się para cesarska w otoczeniu członków 
rodziny cesarskiej, z wyjątkiem następcy tronu i 
jego małżonki. Cesarzowi 1 cesarzowej przedsta- 
wiono w pobocznej sali wiele osób z ciała dy- 
plomatycznego, poczem bal został otwarty. Po 
pierwszym kadrylu udała się cesarzowa do sali 
pobocznej i rozkazała sobie przedstawić kilka dam 
z arystokracyi. Cesarz pozostał w sali balowej i 
przypatrywał się tańcom. Po kotylionie opuścił 
dwór sale, poczem zasiawiono herbatę. 

Bal skończył się o godz. 11*/,. 

Berlin, 30 stycznia. (Z parlamentu). Po dłuż- 
szej dyskusyi nad wnioskiem, eo do zniesienia 
wyjątkowej władzy namiestnika Alzacyi i Lota- 
ryngii, w której nikt z rządu nie przemawiał, 
cofnął Kables swój wniosek, ponieważ nad 
skargami Alzaiczyków i przy innej okazył już się 
naradzano, cel więc wniosku został osiągnięty. 

Berlin, 30 stycznia. Komisya konferencji w 
sprawie Kongo ukończyła obrady nad sprawozda- 
niem komisy! redakcyjnej, wyznaczonej do zre- 
dagowania formalności okupacyi. W sobotę po- 
weźmie konferencya uchwałę w tej sprawie, po: 
czem następnie ostateczną uchwałę eo do vłoże- 
nia aktów konferencyjnych. i 

Paryż. 30 stycznia. Izba przyjęła nadzwyczaj- 
ny budżet dla ministerstwa robót publicznych. 
Sonbeyran zaleca sprzedaż państwowych kolei 
żelaznych. Nad sprawą tą obradować będzie pó- 
źniej Izba poselska. 

Paryż, 30 stycznia, Journal Paris donosi, iż 
francuscy komendanci otrzymali rozkaz, ażeby pod- 
dawać ścisłej rewizyi neutralne statki, które usi- 
łują przełamać blokadę Formozy. O rozkazie tym 
zawiadomił rząd inne mocarstwa, w szczególno- 
ści zaś Anglię. 

Rzym, 30 stycznia, (Z Izby). W odpowiedzi 
na zapytanie Orispiego co do doniesienia 
Agencyt Hawasa o układach Włoch z Anglią 
w sprawie egipskiej, oświadeza Mancini, i u- 
kład taki nie istnieje zupełnie. Oświadcza pono- 
wnie, iż dowody lojalności które Włochy dały 
Anglii, przekonały ją, iż Włochy mogą wśróć 
pewnych granie przychylnie postępować równo- 
rzędnie z Anglią, ażeby jej ułatwić zadania 
W tem polega uzupełnienie programu pokojowe- 
go, który jest głównym celem aliansu Wioch 
z mocarstwami środkowej Europy. 

Lońdyn. 30 stycznia. Wołseley donosi z Korti 
pod datą dzisiejszą, iż stan zdrowia Stewarta po- 
lepsza się ciągle i należy się spodziewać rychłe- 
go wyzdrowienia. ; 

Shanghai, 30 stycznia. Rozeszła się wieść o 
poważnej potyczce między chińskiemi a frantuz- 
kiemi okrętami wojenńemi pod Matsu. Brak je- 
szcze szczegółowych wiadomości.. 


Kuara telegraficrna 
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Wiedeń d. 8) stycznia 1885. 
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Akcye kol. półn. wsch. . . | LI 56— | 1756 = 
Obl. Indem. galio. . . . . . | 10110 | Lośćiy 
Losy Prem. Węg. =. . . . . || 119-80 p184: 
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Odpowiedzialny Redaktis 
Tadeusz Romanowicz 


Wydawca: Dr. Lesław Borońskiai. 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej edpewiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 
cc OŚ 
NADESŁANE. . 


Przyspiesza wyzdrowienie. Przy ranach 4twar- 
tych, zapalnych nabrzmieniach i wrzodach wstrzy- 
muje zapalenie francuska wódka Molia i przy- 
spiesza wskutek tege znacznie wyzdrowienie. Fla% 
szka 80 ct. Rozsyła się cudziennie za pobraniem 
pocztowem ze składu aptekarza A. Mollą g. k. 
nadwornego dostawcy. Wiedeń, Tuchlauten 9. 
Składy dla Galicyi ne ostatniej stronie numeru. 
Należy żądać wyraźnie preparatu Molia. 


4 Nr. 25. 


NOWA REFORMA. 


Kraków 3i Stycznia 1885. 


Fortepian 


nowy, wiedeński, jest tanio do 
sprzedania. 
Ul. Floryańska, l. 6, oficyny, I. piętro. 
13813 


Towarzystwo kredytowa da Handia | Przemysła 
w KRAKOWIE 
„Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną“ 


rozpoczęło czynność swoją d. 27 stycznia 1885 r. 


W prost 3 Eskontuje weksle za opłatą procentu 7. 
z Ameryki; południowej 0| Przyjmuje lokacyę gotówki na 5°% książeczki wkładkowe. 
ĝ sprowadzoną ka (Biuro Towarzystwa znajduje się przy ulicy Poselskiej 
wyborną kawę 8 pod l. 9.) 108 4 5 s 
WOŚ CELTE TET ET TTE TETTE Z E Z E Ze E EOE -i 
Siriusz 


(Artur Kościeki) 


Skład Kawy We LWOWIE, 


gChorążścsysna, Nr. 22, na dole. 
Kosztujs w miejsou 
1 kilo złr. 1.40, 1.50 i 1.60, 
na prowincyę 
45/, kilo złr. 7.20, 7.70 i 8.30 
franco. 185 1 ? 
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Co miesiąc świeży transport. | 


Ważne dia każdego 
j chorego na nerwy. 


~ Jedynie za pomocą elektryczno- 
ści można gruntownie asunąć choroby 
nerwowe. Moich nowych aparatów laduk- 
oyjaycb maa do eiektryzowania), 
s któremi każdy laik potrafi się obchodzić, 
nie powinno brakować w żadnej rodzinie, 
Dna, gościec, osłabienie, ból zębów i cier- 
pienia reumatyczne głowy, szczególnie zaś 
nerwowe ehoroby leczy mój aparat la- 
dakcyjny. Cena całkowitego przyrządu A 
wras z dokładnem objaśnieniem sposobu =" p 
użycia kosztuje 8 złr. Jedynie motna na- ' 
byś odemnie wprost. 

F. Beeck, Tryest, 

3, Via Pondares, 2. 

1182 23 48 


m iran 8 
golnkoWy * 


u ze sdroju „Magdaleny“ E b E 
* w MORSZYNIE, $ 


będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
wyszezególniona na wystawach: 
w Krakowie 1881, w Tryjeńście 188%, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1883. 


Sporządzony pod kontrolą komitetu Towarzystwa lekarskiego galicyjskiego. Źaleca się „jako 
dedatok do kąpielii okładów we wszystkich niemoczoh, w których sól i brom są wskazane, miano- 
wicie zołzy (scrophulosis) we wszystkich formach, cierpieniach skórnych, wypocinach kostnych, 
stawowych i wszystkich błon surowicznych, w zapaleniach i stwardnieniach przewłocznych części 
rodnych niewiescich, przy włókniankach i nowotworach dobrotliwych tychże części, dalej przy 
cierpieniach przewodu pokarmowego połączonych z utradnionem trawieniem i zbytnią otyłością 
lnb ociężaiością. Ług ten przechowuje się latami w stanie zupełnie niezmiennym. 115 1 
MG" Dostać można we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. $E 


Karnawal! Zapusty! 
Pyszne, książęco-wspaniałe kostiumy 
wszelkiego rodzaju, niesłychanie tanio; 

jednak nie do wypożyc ania. 
Przedmioty do kotyllona. 

Maski, obwódki, ozdoby, materye i t. d. 
groch strzelający. 
Karnawałowe malowane obrazy do 
dekorowania sal (w naturalnej wiel- 
kości) po 3 marki, nader komiczne 
i oryginalne. Karnawałowe czapki. 
Artykuły karnawałowe wszelkiego 
rodzaju. 

Dekoracye teatralne malowane 
na płótnie. 

Obfite cenniki darmo i opłatnie. 
Bonner Fahnenfabrik (Hof-Fahnen- 

fabrik) in Bonn. 100 2 2 


©. k. uprzywilejowany galicyjski 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY WE LWOWIE 


wydaje 


5p LISTY HIPOTECZNE 
5 PREMIOWANE LISTY HIPOTECZNE 


które są majwłaściwsze do lokowania kapitałów. 


Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 lipes 1848 D.P. XXXVIII Nz. 93 
byś użyte do lokowania kapitałów funduszowych, do lokowania kapitałów publi 
od nadzorem rządu stojących, do lokowania kapitałów pupilarnych, Ńdeikomisowych 
i deposywwych, tudzież, wskutek najwyłszego postanowienia z dnia J7 grudnia 1870, 
na zabezpieczenie kaucyj małżeńskieh wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucye 
służbowe i wadya. . 

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie 
rssnosió sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyżasa ned 
wudzięstokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego. | 4 

Losowanie 5*/, premiowanych Listów hipotecznych odbywa się z końcem Iniego 
i s końcem sierpnia, zá kupony tychże listów płatne są dnia 1 marca i 1 września ka- 


Willa w okolicach Krzeszowice i 
Chrzanowa, z domem du- 
żym, wygodnie murowanym, o 6 poko- 
jach, z budynkami gospodarczemi muro- 
wanemi, ogrodem warzywnym, 12 m. 
ornego pola, 2 m. lasu, każdej chwili 
do sprzedania pod przystępnemi warun- 
kami. Wiadomość w Administracyi „No- 


j « Łdego roku. 
gy BARDA, - 2 © Lójowadia 5o/, Listów hipetocznych odbywa się z końcem Kwietnia i z końcem 
SĘ październk», zaś kupony onych płatne są dnia 1 maja i 1 won każdego roku. 
Kupony listów hipotecznych, jako też wylosowane Listy hipoteczne, z których je- 


dne i drugie nie ulegają żadaemu opodatkowania, wyp acają bez wszelkiego strącenia: 


we Lwowie, główna kaca Banku hipotecz- | w Limca; Bank dla l(iórnej Austryi i Salz- 
nego i Filie tegoż w Krakewie, Czer-. 
„Biowcach i Tarnopolu; 

w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niż- 
020-austryackiego Towarzystwa eskon- 


W domu pod L 578 
przy ulicy Dietlowskiej są większe i 
mniejsze, z największym komfortem | 
największemi dogodnościami urządzone 


mieszkania 
każdego czasu do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość u stróża tego domu, 
albo u właściciała W. .Rabinowicza w sẹ- ff 
siedniej kamienicy Nr. 107, przy ulicy 
Starowiślnej, na I pietrze zamieszkałego. 
97 4 13 


zw BUKIETY a. 


barga: 

w Bernie. Filia Ziwnostenska Banku pre 
Cechy a Moraru; 

w diracu. Poldenegg & Czernadsk; 

w Berilnie, pp. Meyer ś: Comp.; 

w Warszawia, Warszawski Bank dyskon- 


towy; 
w Tryeście, Filia Union-Bank; 
w Selnegrodzis, p. Karol Steininger. 


mego; r 
w Pradze, Czeski :Bank eskontowy i Zi- 
wnostenska Banka pre Cechy a Mo- 
rayu; 
w Blstska, Bielitz-Bialser Handels- und 
M GewerbeHWaak ; 
29 7 104 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


Mad pod Tokajem, 


A. PFITZNER winnice. 


„handel hurtowny WIN założony r. 1859 


Gi KG poleca swój obfity zapas wszelkiego rodzaju najszlachetniejszych 


paso» > in Tokajskich 
nalu tm iego wykonywane bukiety | ggódkich i wairawnych, lekkich stołowych, tudzież eiężkich 
AE NR "R dekoruje sale, PO- | deserowych, jskoteż starego maaślaczu od złr. 26 do zir. 450 za 
dejmuje Ka pue opalar artystyczne | hektolitr, franko Mád, według żądanej ceny, jakości i roku. — Zamówienia 
jakoteż pr = tence laurowe | ,yjmuje się w beczkach dowolnej wielkości (począwszy od 86 
w wielkim wyborze, wianki myrtowe Mero i na butelki po 05 i 0'7 litra. Cenniki i próbki na żądanie franko 
(ślubne) wykonuje gustownie i po z Mad pod Tokajem, dokąd wszelkie obstalunki adresować należy. 
cenach bardzo przystępnych. Win moich. na butelki można dostać w Krakowie u p. Goldwassera 


Karol F roogo, (Rynek), Tarnowie u p. B. Bingelhoima, w Przemyślu u p. M. 
ogrodnictwo handlowo-artystyczne, |Kruga, Jarosławiu u p. Ludwika Krzeczowskiego, w Brodach 


ulica Lubicz, Nr. 30. 30716 un p. Wolf Machs wdowy. 


Zakład mój ogrodniczy, zaopatrzony 
w wielki wybór kwiatów świeżych, po- 
leca Szanownej Publiczności na tegorocz- 
ny karnawał, Dajgustowniej, według żur- 


180 1 ?f 


Józefa Sadkowska, 


znana ze swej zręczności czesania 
fryzur damskich 
BG" po domach prywatnych "gag 
poleca się Szanownym Paniom nadal, 
ulica pelotas y r. 11, I piętro. 
: 3 


ROB BOYVEAU LAFFECTEUR 


Ten Syrup czyszczący | wzmacniający o smaku przyjemnym, s'ładzie czysto-ró- 
ślinnym, został uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jakoteż 
dekietem z r, XIII. Leczy wszelkie choroby pochodzące z nieczystości krwi: skrofau- 
lczę. wyprysk (ecrema), łuszczyce (psoriasis), pryszcze (herpes), liszaj 
(lichen). impetigo, dnę i gościec. Z powodu swych własności rozwalniających, 
ułatwiających trawienie i wydzielanie moczu i potu, pobudza czynności odżywcze, wzma- 
enia trawienie i wydala pterwiasiki chorobotwórcze, tak jady, jak i pasożyty. 109 1 49 
W Paryża n aptekarza J. FERRE. 102, Rue Richelieu, i nast. BOYVEAU'- LAFFECTEUR. 


Molla Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Molia. 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków -w najuporczywszych 
olerpieniach, żołądka i trzewiów 
brzusznych kurczach żołądka, 
7 zaflegmienia, zgadze, okroni- 
cznem zaparclu stolca, w cier- 
pieniach wątroby zastejach, rwia 
i hemoroidach i w najroznait- 
szych cherenach eblocych, za- 
awnił od wielu iat tym pre- 
szkom obszerna wzięcie. 
AF Fałszywe wyroby będą sąaownie”ścigano.! 
Cena zaepieczętowanege oryginalnego pudełka 1 zir. w. a. 


Wódka francuska i Sól. 


Jako wceteranie do skutecznego oputrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 

ezłonków i sparaliżowań. bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszeikich skaleczeniach 

i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrzmie s wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 
tach, koikach i rozwolnienin. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. 

| m Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis WM. 


QLEJ TRANOWY M. KROHN & C.. 


Najskuteczniejszy i najedpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, przeciw skro- 
faiem, wysypkom skórnym, w chorobach gruczoiów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia 
wątłych dzieci. 

Ze wszystkich w handla znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 
Flaszka z opisem użycia Kosztuje I złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, ktore opatrzone są moją marką ochroną i podpisem. 
Składy utrzymują: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sobleszjski apt., Mi- 
kołaj Jawornieki kupiec, — w Biały E. Keler apt. — w BRODACH M. Kulak apt, — w GU- 
RARUMORA E. Botezat apt., — w JAKO04,AWiU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt.. — we LWO- 
WIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., F. W. Królikowski: — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
apt, W. Filipek apt. Kosterkiewi. wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur, W OŚWIĘCIMiE 
j. Lowenberg — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt, — w PODGURZU = 
RY — w RZESZOWIE J. Schalier i Spółka, — w SUKAL' E. Wysoczański apt.. — 


pie się zaraz kilku pa- 
mienek, obznajmionych z 82y- 
ciem staników. Wiadomość przy ul. 
Gołębiej Nr. 14, I piętro. 121 23 
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—— 


HEROFON 


r aihh muzykalny instrument. uprzy- 
wiiejowany we gt" państwach 
wiata. 


Aristony 


Orchestrionett, od poprzedniego mniej- 

szych rozmiarów, bardzo dokładnej kon- 

strukcyi poleca po bardzo przystępnej 
cenie 


HANDEL 


towarów galanteryjnych, materya- 

łów piśmiennych, Skład wyboro- 

wych suchych cygar i Agencya 
Gazet 


Z. Skalskiego 


w Kraköwie, Sukiennice Nr. 29. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 
odwrotną pocztą. 84 34 


zapasowych kobierców 
(10-—12 metrów) przesyła według 
| wyboru. Sztuka po złr. 8 ct. 80 
L. Storch w Bernie. 


Rodaaj towaru ścisle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki. 


+ 
| 
a 
LJ 
a 
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Polska Spółka Handlowa w Hamburgu 
rozsyła franco w woreczkach po 5 kilo brutto 


w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewiez apt, — i^n- awę: 
sUWIE W.T. A. Wielogórski, W. Miildner i Spółka, Fr. Leszczyński, H. Wierzycki & P on, — | Mokkę nrabską 5 kilo złr, 7.40 
w WADOWICACH A. berrfurth. — w ZBARAZU Iaidor Sttesermann. 2 4 52| Jawę złotą Menado „n 610 
Ceylon perłowy „n . » 580 
Coylen plsatacyjny 3 „n b30 
Cuba 5 nę s:10 
Santos ` n 430 
Mokke afrykańską 4 „n 38% 
H EBAIĘ w pszietach po 1 kilo. Kilo po 


10 ct. w markaęk pocztowych. 114 2? 

Adres: Polnische Fiandclegesellschaft 
S. Dołkowski et Comp, Hamburg, Va 
lentmskump 83. 


ANNONCEN-EXPEDITION 


Aeltestes u. grósste: Geschäft dieser Branche 
WIEN, PRAG, ete. 


Tigiiche directe Expeditionen von Anzeigen, betrefend: 


m Dobrą posadę M 


znajdą: Przemysłowoy, Agenci, Urzędni- 
oy, osoby prywat=e 1 t. d., które Bie ze 
cheg zająć 1 austryacko-węgier- 
sklos państwowych I premiowych i0sów 
za epłatami miesięoznemi podług XXX 
rozdziału ustawy z r. 1883; pizy pewnej 
ubroinosel možna iczyć na 100 do 300 
zir. miesięcznego zarobku. BY z 6 

Oterty z p daniem dotychczasowego za- 
trudnieni należy przesyłać pod adresem: 


Hanptstadt. Wechselstuben- Gesellschaft 
BUDA-+ŁEST. 


Tylko na niemieckie listy odpowiadamy. 


an alle Zeitungen des in- und Ausiandes. 
Prompte, diserete u. billige Bedtenaug. 
Zołtusgucatalego u, Kosioururnasuiiigo gratis u. free. 


MB. Dia ren Gfortbrie- 
a gontafaki okno Gobękryc- 
berana UB 


Ogloszenie. 


Podajemy do wiadomości, że po ukończeniu budowy kolei 
Oświęcim - Skawina - Podgórze, kancelaryę naszego przedsiębiorstwa | — 
z końcem bieżącego miesiąca przenosimy do Lwowa do własnego, * 
domu przy ulicy Syxtuskiej Nr. 8 p i ih 

Osohy interesowane zechcą ze swemi sprawami zgłosić się « NIGZAWO J 
albo do zastepcy naszego Wgo Dra Zygmunta Eibenschiitza, adwo- & 
kata w Krakowie, albo też wprost znieść się z biurem naszem we 


Płyn na Odoniotki 


wyrobu 


TE. RADLERA 


Lwowie. 4 J a d Zlot G 4d w 
Przedsiębiorstwo budowy kolei > peaa „M otg Głową" w Krakowie. p 

— Uo wieczór je się odgniotek; 
105 8 3 Oświęcim-Skawina- Podgórze. Fryc tak ariak Dydan. D 
€ zuiotek staje Bię na wszelki ucisk nie- p 
= | < fi "uym, po 7 lab 8 dniach, po jedno lub Sry b 
A. SS WOLCZENIOWSIEL [Gi jaaa loda cy s ua. D 
majster szewski w Krakowie * mniejszego bolu. D 
poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład obuwia wsze- q Cena 50 cnt, 8563 p 
kiego rodzaju po najumiarkowańszych cenach. Hala Sukiennic Nr. 4. « 


. | = pea DEET AKOLE BANKOWA Gra 
Krakow, dnia 80/1. Warszawą, dnia 39 5 „ Oblig. indemisac. Galicyj „ 100]i0a 1./lvl 10]5, Dw Czar z 1885 306 er. ga sły. 1%] 83 80 52 6) 1 i. j | 
"r | 5”, Listy sast. n. r. 19-89 (bea blat Le) 5, 7 r . `e = 100|1G1-60/104 355, Lw.Qser. s 1878 800 str. . „ 100} — —| — —|0% Angiobank. . . . . . aa 130 sir. 106 — 106 60 
Ruble papierowa ros. . . . 00 rabli 136 765/130 50 p ak": À i 190 |101 601142 — 7u —| 76 Bankverein Wiemer . . . aa 100 sżr 193 6 '104 — 
Marki niem. słote lub 100. mat.|.66 60] *' Aan kwidaoytae | „9 2 <A ts. 100 LIM F = Węgiem. =- » 5  Moraw.-Sal. C.-B. 300 sir: „ „ 100) 70 Va ze. 
E: nika PAP. - >» a~ 5 % Listy likw. Warszawy (b. b. kap.) I. Emis. ; ; 5., Rudolfa. . aa 300 złr. , 100116 60,117 —|5 Kredyt dla haadiu i przem. aa 160 xir. 308 Lu 304 nö 
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